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Svtuacia na froncie 


Bitwa pod Madrytem 


zakończyła się kleską wojsk faszystowskich 


Agencja Havasa donosi: W cią 
gu ostatnich 5 dni wojska rządo- 
we przeprowadzające operacje na 
odcinka Sierra Guadarrama na 00- 
łudniowy zachód od Escorialu, 
wzięły do niewoli 1.000 powstań: 
ców oraz zdobyły 6 dzial przeciw 
czołgowych, baterię artylerii pa- 
lowej, znaczną ilość karabinów 
maszynowych i amunicji. Zdobycz 
ta wykazuje jasno, jak donisłe by 
dy te operacje. Ofensywa rozciąga 
się na cały szereg odcinków. 

W tym samym czasie, gdy woj 
skR rządowe przeprowadziły natar 
cle na odcinku Sierra Guadarra- 
ma, Inne oddziały przecięty drogę 
do Estramadury między 6 a 7 ki- 
lometrem w pobliżu Carabanchel. 

Na froncie madryckim przepro- 
wadzono również natarcie na ad- 
cinkach Villaverde 1 Usera. Pow- 


stańcy stawiają stosunkowo nie- 
Znaczny tylko opót. 

Reuter donosi z frontu madryc. 
klego: Zasadnicza presja wojsk 
rządowych zaznaczyła się wczo- 
raj na odcinku Brunete, gdzie woj 
ska gen. Miaja nie mogły wszakże 
posunąć się naprzód, ponieważ 
powstańcy odparli wszystkie ude- 
rzenia. Ilość wojsk rządowych %8 
odcinku madryckim obliczają «a 
45 tys. Oficjalnie komunikują, że 
podczas wczorajszych walk pole- 
glo ponad 3 tys. powstańców. 


Rządowy komunikat oficjalny, 
wydany o północy, potwierdza 
wiadomość a zdobyciu na (roncie 
madryckim Villanueva del Par. 
dillo, Wojska rządowe wzięty do 
nłewoli przeszła 500 powstańców. 


„Państwo więźniów Guyany 


Co się wydarzyło na granicy Brazylii i Guyany 


Prasa brazylijska donosiła kil. 
kakrotnłe o niepokojach, jakie za- 
szły na granicy brazylijskiego sta- 
nu Para i Guyany francuskiej. By 
ły to doniesienia nieścisie z ató- 
rich nie można było zdać sobie 
sprawy, co się na tej granicy dzie 
je. Dopiero obecnie z raportu gu. 
ternatora Para, nadesłanego da 
ministerium spr. wewn. à sprawie- 
diiwości Brazylii wynika, że iud- 
ność brazylijska, trudniąca się prze 
ważnie piukanien złota nad hrze. 


Cztery miliony 
na Wystawie Paryskiej 


Od otwarcia wystawy pary- 
skiej da 9-go b. m. włącznie 
zwiedziło ją cztery miliony 
osób. 

Cyfra ta mówi sama za sie- 
bie. 


gami rzeki Cacipore została napa- 
dnięta przez kilkuset dobrze uzbro 
jonych awanturników, uciekiqie. 
TÓW z francuskiej Guyany, gdzie 
odbywali karę zesłania. Wlęźnio- 
wie ci zorganizowani w silną ban- 
dę trudnią się od pewnego czasu 
przemytem zlota Dowodził nimi 
b. podoficer francuski, nazwiskiem 
Ferdynand Obel, skazany na Au- 
goletnie więzienie za morderstwo, 
Bunda Obela zdołała się znakomi. 
cie wyekwipować we francuskie 
karabiny maszyrowe, teroryzowa- 
ła przez czas dłuższy graniczną, 
rzadko rozsianą ludność i poczęła 
nawet organizować własną „repu. 
blikę“, mianując tu i ówdzie „komi 
sarzy”. Banda Obels zastała przed 
kilku dniami zlikwidowana przez 
ludność, która została zmuszona do 
samoobrony. Przewńdcę bandy 
wraz z pochwyconymi członkami 
bandy oddano w ręce policji. 


Obrazki 


F pz F X ka 
ragment oryginalnego jarmar ku poleskiego, 


w Pińsku na łodziach. 


z Polski 


odbywającego się 


ORGAN POLSKIEJ PARTJ! SOCJALISTYCZNEJ 


WYCHODZI! CODZIENNIE QANG 


draže), 


CO BY FRANCO ROBIŁ BEZ 
POMOCY FASZYSTÓW. 


Gen. Franco oświadczył przed- 
stawicielowi agencji Reutera, iż | 
nie zamierza prowadzić żadnych 
dyskusyj na temat wycofania 0- 
chotników z Hiszpanii, gdyż uwa 
ża problem ten za niemożliwy do 
rozwiązania. 


dant amerykańskiego pancernika 
do brzegów Iriandli. 


Pancernik „Colorado“ zanie- 
chał poszukiwań Amelii Earhart, 
przedsiębranych w okolicach 
wysp Phoenix. We wiorek rano 
„Colorado“ spotka się z lotnisko- 
wcem „Lexington“, poczym oba 
okręty rozpoczną dalsze poszuki- 


| ni, czuli się niezależni od innych 


«ania przy współudziale 62 sa- 
molotów. 


Zapowiedź czystki 


w sowieckich związkach zawodowych 


bicharinowcom i agentom iaszyz- |4 


W dn. 25 lipca rozpoczną się w 
Moskwie obrady 7 plenum związ- 
kowej centralnej rady związków 
zawodowych, celem uchwalenia 
statutu. 

Dotychczas, jak stwierdza 
„Trud“, funkcjonariusze organi- 
zacji związków zawodowych byli 
kooptowani lub wprost mianowa- 


członków związku. Centrum de- 
mokratyczne, jak podkreśla dzien 
nik, zastąpione zostało centrum 
biurokratycznym, wskutek czego 
organ Związków zawodowych o0- 
derwał się od mas, zbiurokratyża 
wal się i stał się samodzielną jed 
nostką, co pozwaliło trockistam 


Po zwycięstwie f 


Zdjęcie nasze przedstawia prezydenta Irlandi; de Valerę, które. 
mu po ostatnim zwycięstwie wyborczym składa gratulacje komen- 


Zagineła bez śladu 


Bezskuteczne poszukiwania Amelii Earhart 


| ton“. 
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Kongres socjalistów francuskich 


Polityka finansowa Rządu Bluma 


W czasie nocnego posiedze- 
nia kongresu socjalistycznego, 
b. minister skarbu a abecnie 
sprawiedliwości Vincent Au- 
riol, wygłosił przemówienie, w 
którym dał zarys prac, dokona- 
nych przez Rząd Bluma. Min, 
Auriol stwierdził, że Rząd Bln 
ma nie mógł przeprowadzić pe 
wnych reform, a zwłaszcza te- 
form dotyczących ubezpieczeń 
i kolei żelaznych, 


SKUTKIEM OPOZYCJI 


ry 


e Vale 


Clipper IN, który ostatnio zawinął 


Rzeczoznawcy marynarki o- 


šwiadczyli, że Amelia Earhart 
może być uratowana jedynie w 
wypadku jeśli samolot jej płynie 


po morzu w Kieiunku wyspy Gil- 
bert. W okolicach tej wyspy roz- 
poczną we wtorek poszukiwania 
samoloty lotniskowca „Lexing- 


mi przeniknąć uo związków zawo 
dowych. 

„Trud' wzywa do zupełnego wy 
tępienia w związkach zawodo- 
wych agentury trockistowsko-bu- 
charinowskiej „ażeby związki za- 
wodowe podczas zbliżających się 
wyborów do najwyższej rady 
ZSSR mogły z honorem wypełnić 
swe zadanie wiernego pomocnika 
partii Lenin — Stalin“. 

Jest to wyraźna zapowiedź czy 
stki w organizacjach zawodo- 
wych, która niewątpliwie pociąg- 
nie za sahą dalsze liczne areszto- 
wania. (PAT.). 


STRONNICTWA RADYKAL- 
NEGO I KOMUNISTÓW. 
W sprawie spekulacji trzeba 

było, celem powstrzymania o- 

peracyj, dokonywanych przez 

spekulantów w miejscu ich po- 
bytu, zawrzeć układy między- 
narodowe. Rząd przystąpił do 
tego rodzaju układów, lecz nie- 
które państwa, jak Szwajcaria, 

Hełandia ' Luksemburg, które 

są zwykłym miejscem  uciecz- 

ki kapitałów, 

USTOSUNKOWAŁY SIĘ DO 

TYCH UKŁANÓW ODMOW- 

NIE 


Auriol zapewnił nastę- 


pnie, że w chwili gdy opusz- 

€zał ministerium skarbu, dyspa 

ucwałe ona płyr:ą sumą 

MILIARDA i 400 MILIONÓW 
FR. 

W dalszym ciągu peddał on 

analizie fnzrzewy projekt Rzą 
du Chautemne, stwierdzając, 
że nie zawiera on w sobie nic 
Sprzeciwiającego się demokra- 
cji. 
Życzliwe przyjęcie przemó- 
wienia min. Vincent Auriola 
zdaje się wskazywać na to, że 
slanowisko zajęte przez Bluma 
pozyska większość  uczeslni- 
ków kongresu, 


Podszczuwacze 


Kto fażrykuje „odruchy“ antysemickie 


Wczorajsza prasa endecka, m. 


‘|in. „Wieczór Warszawski”. podała 
| |w sensacyjny sposób na pierwszej 


stronicy, tłustymi trzcionkami wia 


| |domość następującą: 


„W Otwocku omal nie doszła w 
niedzielę wieczorem do rozruchów 
antyżydowskich. Rzeźnik żydowski 
Rosenberg przebił nożem prezesa 
miejscowej organizacji socjalistycz 
nej T, U. R., Stanisława Wągrowi- 
tórego w stanie ciężkim prze. 
wieziono do szpilala. Na wieść o 
wypadku na ulicę wyległy umy 

mieszkańców chrześcijan, a żydzi 

pochowali się pa domach, Szezegól- 

nie wielkie wrzenie zapanował» w 

kolach młodzieży socjalistycznej, 

wśród której Wągrowiez był bar- 
dzo popularny, 

Ca słowo tu — to łgarstwo, 'gar 
stwo mogące wywołać dopiero o- 
we rozruchy, i na to prawdaopoco- 
bnie obliczane. 

„Wieczór” już nie pierwszy "aż 
usiłuje insynuować rohoinikom ja- 
kieś pogromowe nasiroje. Próho- 
wał już ło z okazji zajść często- 
chowskich. 

Stwierdzić więc musimy przede 


Obrazki 


Zdjęcie nasze przedstawia jede n z oddziaiów przybocznej gwar- 
dii króla angielskiego, t. zw. „Yo imen'ów*. 


wszystkim, że żadnego „wrzenia ' 
wśród T.U.R-owców nie ma i nie 
było. 

Dalej skaleczony nazywa się nie 
Wągrowicz, lecz Banachiewicz, in- 
ne pisma endeckie podały jego na- 
zwisko inaczej, lecz też fałszywie, 
który nie jest prezesem TUR., Ivez 
członkiem org. młodzieży PPS, 

Nie został „przebity nożem”, 
lecz przypadkowo zadraśnięty pod 
czas bójki dwu rzeżników w skle- 
piku, gdzie nielegalnie prowajzo- 
ry jest wyszynk wódki, 

Nie został odwieziony du szpi'a- 
la w stanie ciężkim bo: 1) szpitala 
w Otwocku nie ma, 2) sam udał 
się na opatrunek do felczera, a po 
tym poszedł o domu skąd rankiem 
w poniedziałek poszedl na plażę. 

Nastroje zaś pogromowe, tlu- 
my chrześcijan, pochowanych ży- 
dow i owo „wrzenie“ endecki pl- 
smak wyssał z palca. 

A po co? Właściwie po to, by 
stworzyć atmosferę hecy. By spro- 
wrkować ludzi, mających trzeźwy 
Pcgląd na sprawę, iaiszywym jej 
przedstawieniem. 

Paskudna robcta.., 


ze świata 


Gwardia ta posiada 


od kilkuset lat te same oryginalne średniowieczne mundury, 


Str. 


Uwagi o pracy w „terenie“ 


Od manego cziałacza społeczne 
go otrzymaliśmy list z szeregiem 
informacyj dla naszego wlasnego 
użytku oraz z paroma uwagami 
treści ogólnej, które za zgodą an- 
tora zamieszczamy. Czujny i bez- 
stronny obserwator pisze spokoj- 
nie i rzeczowa, Red. 


„-„Organizacja, tworzona przez 
p. pulk. Adama Koca, byla począt 
kowo zrozumiana przez „tereno- 
we" koła dawnego BBWR., jako 
cos, co ma szłutmem zdobyć mi- 
lionowe rzesze społeczeństwa pol- 
skiego. Instrukcje co do wysyla- 
nia t. zw. akcesów potwierdziły 
jargdyby to przypuszczenie. Po- 
płynęły więc „akcesy" falą róż- 
nabarwną aż do jaklegoś zapalo- 
nego aptekarza włącznie, który 
zgłosił „akces'.. swojej apteki. 
Później przemówienia pulk. Kowa 
lewskiego, a zwłaszcza wystąpie- 
nic szefa miejscowego Ozonu w 
Wilnie spowodowały w kołach b. 
legionistów, dawnych  dzlałaczy 
aktywnych BB. ; t. p. postawę ra- 
cze, wyczekującg. Ozon — z NIE. 
LICZNYMI WYJĄTKAMI — nie 
wyszedł wprawdzie poza ramy B. 
B. W. R, ale w tym zakresie 
owych ram zwęził znacznie wla- 
Eną organizację i dokonał pew- 
nych przesunięć personalnych. 
NIELICZNE WYJĄTKI — to grup 
ka p. Róga, pozbawiona sama 
przez się wszelkiego znaczenia, 
„Sektor mlodzieży* z młodym p. 
Rutkowskim, który dźwiga buła- 
wę w tornistrze, ma funkcje gene- 
raiskie ale wojsko będzie dopiero 
tworzył, no i ci działacze Z. Z. Z. 
czy Z. Z. P. na Śląsku, co już 2 
niejednego pieca chleb jedli. Po- 
za tym otrzymaliśmy — jak dotąd 
— rodzaj „KOMÓREK ELITAR- 


NYCH”, złożonych przeważnie z 
Kilkunastu, niekiedy  kilkudziesię- 
ciu osńh. Taki jest najwidoczniej 
plan organizacyjny, daleki, aczy- 
wiście, od dynamiki ruchów maso 
wych, od wagi zdarzeń, które 
zmieniają oblicze duchowe społe- 
czeństwa... 

«Ziemianie przyjęli na Sgól kon 
cepcje Ozonu bardzo życzliwie. 
Nie sądzę jednak, by sposób uię- 
cia tych koncepcyj w kołach zie- 
tniańskich mógł kiedykolwiek tra- 
fié do przekonania choćby same- 
mnu p. Kocowi, twórcy znane „De- 
klaracji ideowo - politycznej”. 

Ziemianie ujęli Ozon w sposób 
niezbyt zlożony: JEST TO PRZE- 


SUNIĘCIE NA PRAWO. Ideoiog 
piawicy złemiańskiej p. St. Mac- 
kiewicz ze „Slowa“ wileńskiego 
wytworzył atmosterę entuzjazmu, 
pojecie „komunizowania” ogarnę- 
ło nawet... częńć dawnego B. B. 
W. R.. Radość została zamącona 
przez incydent z ks. metropolitą 
Sapieha, ale sam Ozon, jako raki, 
nie bral w tym zatargu żadnego 
prawie udzialu.. Ozon pozostal 
„tadzieją i dumą" p. Mackiewi. 
cza, 1 „KOMÓRKI ELITARNE" w 
„terenie“ pozostały z punktu wi- 
dzenia ziemiaństwa czemś w 10- 
dzaju „mocarstwa zaprzyjaźnione- 
go i sprzymierzonego”.,. 


3. 
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Przegląd prasy 


HOROSKOPY 

PRZEDNÓWEOWE. 
Długotrwała susza oraz kata- 
strofy żywiołowe, które zniszczyły 
wiele połaci krajn, sprawiły, że 
widoki na egoroczny rodzaj 
zbóż sa nieświetne. Chodzi przeta 
o to, hy właściwymi zarządzenia- 
mi władz zapobieżena temu, by- 
śmy za drogie pieniądze musieli w 
przyszłym przednówkn odkupy- 
wać własne zboże sprzedane po 

żniwach za tanic pieniądze. 
Zagadnienie to pcrnsza „Kra- 
kowski Kurier Wieczorny”, który 

pisze: 

„Otwierają się niewesołe widoki na 
drożyznę w jesieni i to w rozmiarach, 


Plan Generalnej Konfederacji Pracy 


uzdrowienia sytuacji finansowej we Francji 


Generalna Konfederacja Pracy we 
Francji ogłasza Szczegółowy program 
uzdrowienia sylnacji finansowej z ja 
kim organizacja ta wystąpiła do k9- 
miłetu porozumiewawczego „Frontu 
Ludowego, Konfederacja proponuje 
=. in, następujące zarządzenia: 

1) Kontrolę zagranicznych Opera- 
cyj banków francuskich i surowe 
zwalczanie wywozu kapitałów, 

2) reorganizację rynku pieniężnego 
we Francji przez wprowadzenie 8y- 
Stemu „open market policy“, w celu 
uzyskania taniego pieniądza i unie- 
zależnienia skarhu od wielkich nan. 
ków, 

3) matychmiastową kontrolę tawa- 
rzystw asekuracyjnych narzucającą 
im pewne zobowiązania co do zużycia 
ms, 

4) połączenie wazystkich towa. 
rzystww kolejowych w jedno miesza- 
n: towarzystwo pod kierownictwem 
raństwa, 4 

X) upaństwowienie I, j. przyjęcie 
poa administrację państwa producen- 
tów i konsumentów sieci energli elek 
lirycznej wysokiego napięcia, kontro. 
lę działalności sprzedaży przemysłu 
metalurgicznego, utworzenie biura im 
portu węgla, 

6) wydanie zakazu przyjmowania 
funkcji administratorów towarzystw 
akeyjnych przez urzędników państwa 
wych. 

Z drugiej strony konfederacja pro- 


Policjant zastrelil chłopta 


Wczoraj o godz. 13-ej na rogu 
ul. Śto Krzyskiej i Szkolnej w 
Warszawie rozległy się krzyki: 
„Trzymajcie złodzieja!*. Okazało 
się, iż jakiś chłopiec skradł stoją- 
cy na ulicy rower i zamierzał na 
nim uciec. Przy zbiegu ul. Szkol- 
nej złodziej, widząc nadbiegające- 
go policjanta rzucił rower, a sam 
zaczął uciekać w kierunku pl. Da- 
browskiego. 

Pełniący służbę przed posel- 
slwem łotewskim, at. post. I komi- 
aariatu, Stanisław FRasiński, wy- 
strzelił z rewolweru, lrafiajęc u- 
ciekającego w plecy. Ranny upadł 
przed domem Szkolna 2. Lekarz 
Pogotowia stwierdził śmierć waku- 


Tragiczna Śmie' 


W Krakowie u zbiegu ulic Bro- 
nowickiej i Lucjana Rydla zde- 
rzył się motocykl z samochodem. 
Skutkiem zderzenia motocykt zo- 
stał rozbiły, a jego kierowca 
ciężko ranny. Jadący na tylnym 
siodefku urzędnik prywatny Ro- 


Zmarła wnuczka 


Niedawno zmarła wnuczka wielkiego 
angielskiego socjaliety-ntopisty Roberta 
Owen's. Rozamunda Dale Owen liczyła 
około 9) lat. Była córką Roberia Dale 
Owena, slarszepo syna wielkiego socjali. 
sly. Urodziła się w Ameryce, gdzie oj: 
ciec jej brał udział w założenin atowa- 
rzyszenia „Nowej Harmonii*, powstałej 
w stanie Indiana z inicjatywy Roberta 
Owen's. Była lo kolonia socjalistyczna, 
którą Robert powala? do życia po nien- 
dałej próbie wywołanie atrajkn po- 


ROWERY 


wyścigowe, balonowe, turystycz: 
ne, damskie i dziecinne. Radio 
wiedeńskie Kapsh i Echo— 
również gramofony od 54 zi. 


25 Rekord" 


Warszawa, 
Świętokrzyska 


tek rany postrzałowej pleców na 
wylot. 

Na miejsce przybyli przedsta- 
wiciele władz policyjnych i ząda. 
wych. Post. Rasiński został roz- 
htojony i przewieziony, celem 
przesłuchania do urzędu śledcze- 

10. 

OE znalezionych przy zabitym 
dokumentów okazało się, iż jest to 
18-letni Edmund Kijek (Nowy 
Dwór). Wypadek powyżezy wywo: 
łał olbrzymie zbiegowisko. Ruch 
pieszy i kołowy od ul. Ś-to Krzy- 
skiej do Rysiej był przez kilka go- 
dzin wstrzymany. Po dokonaniu 
oględzin i sfotografowaniu, zwło- 
ki przewieziona do prosektorium. 


é motocyklisty 


man Kubackj poniósł w czasie €= 
padku śmierć na miejscu, uderza- 
jąc głową o bruk. Samochód, któ 
rego pasażerowie wyszli z 
padku cało, został poważnie u- 
szkodzony. 


Roberta Owena 


wszechnego w 1839 r. Ojciec Rozemundy 
hył leż jednym z pionierów w walte o 
emancypację murzynów. 

Nieszczęśliwy wypadek pozbawił Ro- 
zamundę w 25-ym roku życia wzroku i 
nezynił ją na pół sparaliżoweną. Wpe- 
dła z lego powodu w pewnego rodzaju 
mistycyzm. Nie mniej pozostała na całe 
życie wierną idenłam uwego dziadka. 
Czterdzieńci kilka lat iemu założyła w 
Baie pierwsza Kolonie £olekttwwą * 
Palestynie. Władze tureckie wrogo 
sunkowały się da tego przedsięwzięcia, 
sle p. Razamanda wyszła zwycięsko 4 
zatsrgu z władzami. 


Pokwitowania 
NA OFIARY POGROMU 
W BRZEŚCIU N/B. 
Od lokatorów omu przy ul. 
Śliskiej 40 zł. 5.50. 


Od chłopów ze Słonimszczyzny 
zł. 5. 


ponuje szereg zarządzeń w dziedzinie 
podatkowej, a mianowici 


która  uniemożliwiłahy 
ukrywanie dochodów w papierach 
wartościowych, 

2) powiększenie stopy podatkn do- 
chodowego od dochodów w papierach 
wattościwych, 

2) powiększenie stopy podatku do. 
chodowego od dochedów wyższych @d 
4U tys. franków rocznie, 

3) opodatkowanie zysków faktycz- 
nych manopółi przez wprowadzenie 
progresywnego podatku od dochodów 
tewarzystw akcyjnych i nierozdziela- 
nych zysków, 

4) podwyższenie podatku spadko. 
wego ad spadków przewyżezających 
pół miliona franków, n zwłaszcza od 
spadków x linii bocznej, 

5) podwyższenie podatku od mająt- 
ku ruchomega i nieruchomego towa- 
rzystw nkcyjnych, 

6) wałka z ukrywaniem dochodów 


urzez umożliwienie władzom spraw. 
dzania cyfr, podawanych w bilansach 
i wprowadzenie ohowiązku oglaszania 
portfelu papierów wartościowych 
towarzystw akcyjnych, 

Generalna Konfederacja Pracy pod 
kreśla również konieczność zmniejsze 
nia obciążenia skarbu państwa w za- 
kresie długów publicznych przez wpra 
wadzenie polityki skonsolidowania 4 
odpowiedniego nłożenia długów pe- 
hlcznych w drodze wykorzystania 
kapitałów kasy amortyzacyjnej na 
ekonsalidowanie długów krótkatermi. 
nowych i zorganizowania rynku tent 
i papierów wartościowych. Konfede- 
iteja domaga się również sfinanso- 
wania planu wielkich rabót publicz- 
nych, przez tak zwane „weksle pra. 
cy' oraz reorganizację Systemu han. 
kowaści prywatnej przez wprowadze- 
nie kontroli kredytów przemyslowych 
| handlowych. 


Że świata kultury 


POLSKI PRZEKŁAD GŁOŚNEJ 
POWIEŚCI UKRAIŃSKIEJ. 


Jedną z najwybitniejszych po- 
wieści llteratury ukraińskiej jest 
wielka trylogla Bohdana Łepkie- 
go „Motria”, osnuta na tle życia 
hetmana Mazepy. Postać Mazepy, 
znana polskiemu czytelnikowi 
przeważnie z dramatu Slowackie- 
go, inspirowała niejednokrotnie 
największych pisarzy światła — 
chociażby wymienić Byrona, Wik 
tora Hugo i Puszkina. 

Mazepa, będący rodzajem ukra 
ińskiego Casanowy, stał się sy- 
nanimem dzielności, zawadiactwa 
i rycerskości XVII stulecia, Poza 
tym hetmaa Mazepa zajmował się 
żywo polityką i był zwolennikiem 
niepodległej Ukrainy, którą prag- 


nął wyzwolić z pod władzy cara 
Piotra 1. Trylogia Łepkiego osnu 
ta została na romansie starego 
hetmana z córką sędziego Koczu- 
beja. Romans ten przeszkodził sia 
wnemu hetmanowi zrealizować 
swoje polityczne zamiary, t. j. ode 
rwać Ukrainę od Moskwy, sprzy- 
mierzywszy słę ze Stanisławem 
Leszczyńskim i Karolem XII, Ko- 
czubaj zagorzały stronnik rosyj- 
ski, pokrzyżował plany hetmana, 
uwiklanego w intrygę miłosną, Pa 
wieść ta dopiero teraz doczekała 
©4 przekładu na język polski, 
pióra Marii Lazar — Bieńkow- 
skiej. Inne narody ubiegły nas już 
dawno w przełożeniu „Motriić 1 
tak Czesi dwa razy wydawali już 
trylogię Łepkiego w swoim prze- 
kładzie, Rosjanie tłumaczyli ją 
również, a nawet — Anglicy, Wy 
danie polskie „Mołrii” jest zasłt. 
gą ruchliwego tow. wydawnicze- 
©. Rój”, które udostępniła wre- 
szcie polskiemu czytelnikowi to 
arcydzieło prozy ukraińskiej, Na 
razie ukazała się część pierwsza i 
druga trylogii, zebrana w jeden 
łom p. t. „Matria" — trzecia część 
znajduje się w druku. 


FRANCUSKI CHŁOP 1 JUBI- 
LEUSZ „ZIEMI“ ZOLI. 


Jak wiadomo cały kulturalny 
świat we Francji uroczyście ob- 
chodził 50-letni jubileusz słynnej 
powieści Emila Zoli „Zlemia”, 
Obecnie jedno z pism paryskich 
donosi o pewnej pikantnej histo- 
rii, jaka przytraliła się organizalo 
rom jednej z takich imprez. Oto 
we folwarku La Beauce, gdzie nie 
zwykle uroczyście obchodzono 


wspomniany jubileusz Zoli, gdy 
grupa uczestników pod przewo- 
dem pisarza Jeana Lolze zwiedza 
ła wszystkie miejsca, gdzie Zola 
zbierał materiał do swej powieści, 
nagle zagrodził drogę jeden z chło 
pów nazwiskiem Henault; usiłując 
czynnie przeszkodzić  trustom. 
Wszysey byli zdumieni dziwnym 
postępkiem wieśniaka. Dopiero na 
zajutez okazało się, że Henault 
jest potomkiem jednego z bohate 
rów powieści Zoli, uważa on, że 
zmarły pisarz źle obszedł się z je 
go dziadem, zamieszczając * 
swej powieści obraźliwe zdania, 
Stąd nienawiść do Zoli. 

HISTORIA PRZYMIERZA FRAN- 
CUSKO - ROSYJSKIEGO PRZED 

WOJNA. 

Ukazała się ciekawa książka 
Maurycego Bompard, amabasada- 
ra w latach 1903—1908, p. t. „Mon 
ambassade en Russie“. Bombard 
omawiając historię swej działal. 
ności politycznej w ówczesnej Ro- 
sji carskiej, kreśli równocześnie 
dzieje powsłającego podówczas 
przymierza francusko - rosyjskie- 
go t zwraca uwagę na pojawiają- 
ce się już oznaki przyszłej rewolu- 
cji bolszewickiej. 


ZAINTERESOWANIE SZTUKA 
W WIEDNIU. 

Da niedawna książki o sztuce 
składały się jedynie z tekstu, ai 
ożywiały go żadne ilustracje, 0- 
becnie rzecz się przedsławia zu- 
pełnie inaczej: triumfuje obraz. 
Znane pwszechnie wydawnictwa 
wiedeńskie Fajdon podjęło się o. 
gromnej pracy wydania szeregu 
tomów, poświęconych sztuce, z 
których każdy będzie zawierał od 
500 — 700 reprodukcyj. Najważ- 
n ejsze jest to, że książki te sprze- 
dawane będą po dostępnej cenie. 
Tomy są o dwojakim charakterze: 
jedne zawierają całoksztalt twór- 
czości artystów, drugie omawiają 
jeden temat, poruszany przez wie- 
lu autorów. Do jednych z najbar- 
| dziej wartościowych należy tom— 
| zbiór 500 autoportretów artystów. 
Znajdujemy tam autoportrety naj- 
sławniejszych malarzy, z Rem- 
brandtem na czele, 


Czytajcie prasę 
socjalistyczną 


jakich już darmo nie nieliśmy. Je- 

sień, potem eltka może zima, wrez- 

cie zawsze grośny przednówek — ata 
trzy etapy, — przez które mnsi się 

przejść, ranim znowu się dojdzie 4 

możliwej poprawy po nowych źniwach. 

Daleki termin £ niewiadomo, jak do 

tega czasu kraj przeżyje”. 

Cóż robić? 

„Należy przedłużyć kończący się za: 
kaz wywozm zboża. Nia można pozwo- 
M6 na wywóz we wrześniu, jeśli aig 
nie ma pewności, czy nie będziemy 
musieli przywozić w grudniu. Mamy 
juk zresztą poza sobą doświadczenie * 
tym kierunku; kupowaliśmy w Gdań. 
sku nasze włatme zboże, natnralnie po 
cenie wyżarej od wywosowej. Dalej 
należałoby zrobić zapse zhóż chleho- 
wych, dapóki po źniwach ceny ną nar- 
malnie niższe od cen v- dnlszych mie- 
siącach". 

WZGLĘDY DZIELNICOWE. 

„Polityka“, organ młodej kon- 
serwy, zarówno incydent wawel- 
ski, jak i werdykt w sprawie Do- 
koszyńskiego przypisuje wzglę- 
dom dzielnicowym, ściślej mó- 
wiąc, n'ezadowoleniu Krakowa z 
Warszawy. 

„Kraków — pisze „Polityka“ — jest 
właściwie z rządów nie zadowolony. 
Fronduje. Trzeba zrozumieć głębo- 
kość nurtów opozycyjnych w Krako- 
wie, by wytłamuczyć, że właśnie tam 
lakie incydenty, jak wawelski i Dobo- 
szyfńiaki, mogły mieć miejsce”, 

W dalszym ciągu tych uwag, u- 
pstrzonych cudzoziemskimi sło- 
wami (organ arystokracji!) czyta- 
my: 

„Kraków nienawidzł Warszawy, któ. 
ra go gwałci syslematycznie. I tak 
Kraków miał szacunek i zanfanie tyl- 
ko do jednego awego posła: do Ada- 
ma Krzyżanowskiego. Bęc: reżim ga 
odanwa, w miejsce jego wyznacza ja- 
kiego Pochmarskiego, Lipińskiego, 
des nulfites. Nawet ssnatorzy krakow- 
aey rohią Kariery tylko, a ils mają 
„plecy* w Warszawie. Uniwersytet 
jest wciąż przez Warszawę Iraktowany 
par nogam, Kraków schodzi na piy, na 
dziady, idzie pod kościół. I dlatego 
pierwsza reakcja Krakowa, wyssanega 
z wazystkich soków żywotnych, odda- 
nego na łup warszawskich naminatów 
(charakierystycznym jeał, ke na obie- 
dzie dla Karolu II na Wawelu hyło 
tylko paru Krnkauerów, rate reszta to 
dostojnicy z Warszawy) — to bronić 
„swych* ludzi, czy to będzie Sapieha, 
czy Doboszyński. Cóż to? czy tylko 
Parylewiczowa ma być „echt* krakow- 
ska.“ 


Artykuł w wielu miejscach nosi 
ślady ołówka cenzorskiego. 


BEZBOŻĆ CTWO. 


Zarówno u naszego wschodnie- 
go aqsiada, jak i u zachodniego to- 
czy się ostra walka z religią. Jak 
ta wygląda na wschodzie — wie- 
my. Podobne w ostatnich czasach 
walka złagodniała. O tym, co się 
dzieje w Nie 1czech, pisze na ła- 
„aach „Kuriera Warszawskiego” 
p. Adnm Ramer, co następnuje:. 

„Cztery Inta temu min. Goebbels od- 
żegnywał się jeszcze bardzo katagory- 
cznie od posądzania ga o sprzyjanie 

„niemieckiemu ruchowi religijnemn" 

(Denteche Glaubensbewepmg), wyre- 

żając się raczej ironicznie o jego net 

pogańskich tendencjach, nia prznika- 
jących Jakoby do sedna partil nar-to 
cjalistycznej. Teraz jednak mamy jui 
do czynienła ze współpracą nar-socja- 
limmu z jaskrawo przeciwehrześcijnó 
ską propagandą Ludendorfia, ełeszącą 
się najdalej idącym! wsgłędami. Dułó 
Już i szkała pnblica 4 admtnistczeja 
1ą kierowane całkowicie w duchu wat. 
ki z Kościołem. Nawet dls wojska, 
które jeszcze parę let temm po dawne- 
mu uczęszczało na nabożeństwa, obec- 
nle nrządzane są „korea świntopogią- 
dowe”. obrażające nemcia katolików”, 

W naszych klerykalno - fnszy« 
stowekich dziennikach słyszy się 
tylko o hezhożnictwie za wscho- 
dnią granicą, natomiast zaledwie 
półgębkiem wspomina się o po- 
gaństwie Hitlerii i o prześladowa- 
nin religii chrześcijańskiej w 
Niemczech. 

To, co się potępia u Stalina, u- 
chodzi u Hitlera. 


X. Y.Z. 
a] 


Ofiary 
amerykańskich upałów 


Weding ostatnich danych staty. 
stycznych fale upałów, która œ 
statnio nawiedziła St. Zjednaczo- 
ne, wywołała 300wypadków śmier- 
ci, skntkiem porażenia słoneczne» 
go. Prócz tego, nienatalona do- 
tychczas liczba osb poniosła 
śmierć skutkiem zatonięcin. 


Zaginął polski jacht 

Polski jacht „Wojewoda Po- 
morski“, biorący udział w rega- 
tach w okalicy wyspy Gotland, 
zniknął bez śladn. Przypuszczają 
ogólnie, iż wycofał się on z zawo. 
dów i udał się hez uprzedzenia a 
tym da Polski. 


Życie w Związku Sowieckim 


Jak stwierdza „Raboczij”, or- 
gan centralnego komitetu partii 
białoruskiej „wrogowie ludu“ na 
Białorusi nie zostali jeszcze cał- 
kowicie wyłępieni. Mimo, że GPU 
coraz bardziej rozplątuje kłębek 
przestępczych czynów wrogów lu- 
lu — Djakowa, Beneka, Ubore- 
wicza i innych podłych sług fa- 
szyzmu”. Dziennik wyjaśnia, że 
jako wrogowie ludu działają na 
Białorusi: trockiści, prawicowcy 
nacjonaliści, eserzy i mienszewi- 
cy, którzy łakną krwi narodu so- 
wieckiego". 

Dziennik w przewidywaniu, że 
„Wrogowie ludu" będą  usiiowali 
wybory do Sowietów wyzyskać 
dla swoich celów, nawołuje do 
unieszkodliwienia ich oraz do li- 


kwidacji „antypaństwowej* dzia- 
łalności Gołodieda 4 Czerwiako- 
wa. 

„Izwiestia" piszą, że Zagłębie 
Donieckie, serce przemysłu sowie- 
ckiego, jest terenem, na którym 
szkodnictwo trocklstowska - bu- 
charinowskie ze szczególną pasją 
prowadzi swą wściekłą akcję, 
wyrządzając olbrzymie szkody. 
Szkodnicy ci doprowadzili Zagłę< 
bię do systematycznego nlewyka- 
nywania planu produkcji. Mima 
materlalnej | organizacyjnej po- 
mocy, stwierdza dziennik, okaza- 
nej niedawno Zagłębiu przez 
Rząd „rezuitłaty szkodnictwa nie 
tylko nie zostaly zlikwidowane, 
lecz zaznaczył się jeszcze dalszy, 
spadek produkcjł. 


W klasztorze Carmel 


Bawiący we Francji 


Pacelli, korzystając z przywileju | błogosławił 


kardynał czeniem klasztoru kardynał 


po- 


wszystkie siostry- 


przysługującego jedynie kardyna- | karmelitanki. 


dom, biskupowi diecezji bajońskiej 


czara, wieczorem kard. Pa- 


| monarchom, odwiedzi? wczoraj | celli wysłał do Ojca Św. depesze, 


żeński klasztor Carmel, 


gdzie |sv której zawiadomił go o sukce- 


przeprowadził rozmowę z matką | sie swej misji, entuzjaźmie tysią- 


przełożoną i dwiema siostrami, 


cznych rzesz wiernych 1 życzil- 


W klasztorze kardynał Pacelli |wym przyjęciu go przez władze 


odprawił mszę św. w sali, 
umarła św, Teresa. Przed opusze 


Król Karol 


Prezydent Francji Lebrun wy- 
dał śniadanie na cześć króla Ka- 
rola II, na którym obecni byli 
marszałek dworu królewskiego 
Urdareano, posel rumuński w Pa- 
ryżu Cesiano, ministrowie Delbos, 


gdzie | francuskie. 


w Paryżu 


Bonnet i Campinchi, gen. Game- 
lin i admirał Darlan. Królowi od- 
dała honory przed pałacem El 
zejskim kompania honorowa 
strzelców. 


Str. 3 


Rządy ludowe Francji 


Naród w pochodzie... 


Kilka — dosłownie: kilka — 
dni pobytu we Francji wystar- 
czą najzupełniej, by stwierdzić 
cały bezmiar zakłamania czę- 
ści prasy polskiej w jej słosun- 
ku do dzisiejszej rzeczywislo- 
ści francuskiej,  Czytaliśmy 
wszak o „panice”, która miała 
rzekomo opanować ulice Pary- 
ża; o jskichś „ogonkach”, któ- 
re wystają godzinami przed 
aklapami i przed biurami kas 
oszczędności czy banków... 

Przecie niema nic podobne- 
go. Francja jest spokojna i jest 
pewna siebie; jest wesoła i — 
pawiedziałbym — radosna, Pa- 
wien wnikliwy cudzoziemiec o- 
kresli! sytuację jednym krót- 
kim zdaniem: 

„NARÓD W POCHODZIE. 

e 


Ten naród „maszeruje”. Po- 
rzucił stare pielesze oficjalnego 
„liberalizmu kapitalistycznego '. 
Skokiem naprzód potężnym o- 
sięgnął nowoczesne ustawoda- 
stwo społeczne. Poszedł dalej: 
wprowadził 40-godzinny ty- 
dzień pracy. Poziom życiowy 
mas pracujących podniósł się z 
punktu a wielekroć razy. I w 
mieście, i na wsi. Robotnicy i 
chłopi, Ale nie tylko robotni- 
cy i chłopi. Pracownicy umy- 
słowi, urzędnicy państwowi, 
właściciele drobnych przedsię- 
biorstw handlowych, właścicie- 
le maleńkich restauracyj i ka- 
wiarni, — milionowy tłum ludz 
ki „warstw pośrednich” prze- 
żył „skok naprzód". Podsko- 
czyły później ceny. To prawda. 
Ale zwyżka cen nie dopędziła, 
jak doląd, zwyżki poziomu ży- 
ciowego mas, która obejmuje 
nie samą tylko zwyżkę płac, ale 
jednocześnie i korzyści, płynące 
z płatnych urlopów i z faktu 
ograniczenia ilości godzin pra- 
cyit ditd 

Francja „skoczyła naprzód ', 
Mówili mi ludzie opozycji w 
stosunku do Rządów Ludowych, 
mówili mi otwarcie, szczerze 1 
jasno: 

„Stał sfe fakt dokonany; nikt 
nie może tego faktu odwołać; 
żaden Rząd, najbardziej prawi: 
cowy, nie odbierze już masom 
pracującym zdobyczy osiągnię- 
tych", a 

~ 

Teraz „imponderabilia", 

Francuski robotnik, francuski 
chłop, irancuski drobno-mieaz- 
czanin, francuski pracownik n- 
mysłowy — poczuł się 
GOSPODARZEM OJCZYZNY. 

I kropka. 

To jest tak samo lakt doka- 
nany. 

l tego też nie sposób cofnąć 
wstecz, ani zmienić, ani „złago 
dzić", ani przerobić na jakie- 
kolwiek inne kopyto. Oświad- 
czył mi jeden z najbardziej zna- 
nych polityków prawicowych: 

„Cokolwiek będzie — organi- 


Wreszcie — zagadnienia o- 
brony Państwa. 

Miałem sposobność przepro- 
wadzenia dwuch dłuższych roz- 
mów z dwoma generałami, Je- 
den był ze „służby czynnej”. 
Ten mi powiedział: 

„Poraz pierwszy od czasów 
Clemenceau Francja ma Rząd, 
który rozumie i odczuwa po- 
trzeby armii". 

Drugi — starszy człowiek, od 
grywał dużą rolę w epoce woj- 
ny światowej i zaraz po niej, 
oświadczenie brzmiało: 

„Rząd Ludowy może liczyć na 
armię; armla może liczyć na 
Rząd Ludowy". 

To chyba wystarczy?... 


" 
w 
Leon Blum, jako szef Rządu 
Francji, dokonał dwuch ogrom- 
nych rzeczy: 
1) zrealizował w praktyce 


„wspólny front" proletariatu, 
mas włościańskich, mas „po- 
średnich" imas pracowników 
umysłowych swego kraju; o ten 
właśnie problem, rozwiązany 
pomyślnie przez francuskie rzą- 
dy ludowe, rozbila się ongiś 
Socjalna Demokracja Niemiec; 
brak rozwiązania tego proble- 
mu zadecydował przed niewie- 
lu laty o klęsce i o katastrofie 
bohaterskiej rewolucji austriac- 
kiej; 

2) zrealizował w prakyce po- 
stulat zaufania wzajemnego 
Francji ludowej i francuskiej 
siły zbrojnej. 

Te dwa osiągnięcia — to plus 
— mydzę — natwięksry legò o 
brose diiis Fransi, kiöry 
prasa paryska nazywa okresem 
„doświadczenia Bluma". 


M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


Niech się odezwą ludzie pióra i nauki! 


Od miesiąca przebywają w tre. 
szele śledczym w więzieniu na Łu- 
kiszkach w Wilnie znani publicyści 
Henryk Dembiński, Stefan jJędty: 
chowski i Maria żeromska. Ciążą- 
ce na nich zarzuty, to przede 
wszystkim „akcja prasowa“ — L 
j! współpraca w nle wychodzą- 
cych już przeszło od roku czaso- 
pisemach „Poprostu” i „Karta“. 
Pisaliśmy, że artykuły Żeromskiej 
nie były ani razu konfiskowane, 
że Jędrychowski został na 3 tygo- 
dnie przed faktem aresztowania 
uniewinniony w słynnym procesie 
Wileńskiej Lewicy Akademickiej, 
w którym to była omawlana jego 
działalność publicystyczna. 


Wielce znamienne jest to, że 
poza Dembińskim, nikt z objętych 
śledztwem nie ma odpowiadać z 
art. 97, zwykle stosowanego w 
podobnych sprawach, a mówlące- 
Ẹ* o przynależności do gar ko- 
sadze, W z art. 66 

Podobno i w stos do Dembiń- 
skiego ma w najblizszym czasie 
nsstąpić zmiana kwalifikacji z Art. 


Niech zgodnie z wezwaniem Rady Naczelnej Polskiej 
Partil Socjalistycznej każde zebranie ludzi pracy w Pol- 
sce potwierdza uchwałą osobną nasz postulat: 


nowa ordynacja wyborcza, 
nowe, swobodne i demokratyczne wybory 


Anglia pośredniczy Francja działa 


(GD NASZEGO KORESPON DENTA LONDYKSKIEGO). 


By uniknąć załamania się po- 
lityki „nieinterwencyjnej" na ple- 
num „Komitetu nieinterwencji, 
należałoby może zastosować in- 
ną metodę, niż ta, której użyła 
Anglia, a która według wszelkie- 
go prawdopodobieństwa tylko 
odwlecze koniec „nieinterwencji". 

Można było np. przynajmniej 
zarządzić głosowanie nad oblema 
propozycjami, zgłoszonymi przez 
Anglię GE: 1 Niemcy — 
Włochy. tażenie rezultatu gło- 
sowania — ok. 20 głosów za GEE 
glią i Francją wobec 2 — 3 prze. 
ciw — byłoby conajmniej intere. 
sujące politycznie, a może także 
pożyteczne dla dalszego rozwoju 
wydarzeń, 

Polityka angielska nle zdecy. 
dowała się na ten krok. Przyjąła 
natomlast — coprawda jednomy- 
ślnie przyznaną — rolę pańredni. 
ka i przez to niewątpliwie osła. 
biła swą rolę, jako strony. Alba: 
wlem, logicznie biorąc, rezygnuje 
się z planu własnego, skoro się 
jest skłonnym do szukania in- 
nych planów 4 studiowania ich. 
A właśnie porzucenia planu an- 
glelska - francusklego, wycofa- 
nia się z niega — oczekują tęs- 
knle Niemcy 1 Włochy, 

W tym leży niewątpliwie po- 
wód, dla czego ambas. Grandi tak 
entuzjastycznie poparł wniosek 
hofenderski, a także Ribbentrop 


zacje Świata Pracy Francji bę- | bez trudności go przyjął. 


dą odtąd wpływały decydnjąco 
na bleg spraw państwowych”. 


jskle spodziewają się, 


Dochodzi do tego i ten jeszcze 
wzgląd, że państwa  faszystow- 
iż Anglia 


Prof. Józef Ujejski 


W ubległą sobotę odbył alẹ po- 
grzeb prot. Józefa Ujejskiego, wi- 
ceministra Oświaty. Nad otwartą 
mogiłą akupill się przedstawiciele 
rządu, szkolnictwa, nauki wraz 
grona uczniów Profesora, do któ. 
rych wieść o zgonie doszła. Któ- 
ryz z uczniów mógł się spodzie- 
wać tak przedwczesnej śmierci ko- 
chanego Profesoral 

Był on prawdziwie kochanym 
wykładowcą i wychowawcą. Jego 
prelekcje skupiały tylu słuchaczy. 
iż musiały się odbywać w najwię- 
kszej sali uniwersytetu, w auli. Naj 
diobniejsze szczegóły z dziejów 
piśmiennictwa, które Innymi usta- 
mi wypowiedziane — nużyłyby, 
tu przez dziwny czar wymowy 
uauchowienia ściągały rzesze nie 
tylka humanistów, lecz również stu 
dentów innych wydziałów, nie- 
rzadko innych uczelni. 

Były jednak glębsze powody te- 
go duchowego wpływu na nlo- 
dzież akademicką. Prof. Ujejski był 
w swych wykładach nie tylko hi- 
atorykiem literatury polskiej, recz 


kultury duchowej w ogólności 2 
szerokim uwzględnieniem flozolil 
I życia europejskiego. Jego szczera 
postępowość*ł obiektywna posta- 
wa wobec prądów kulturalnych i 
artystycznych, rozległe horyzonty 
umysłowe, głębokość wiedzy i ata- 
ła aktywność zjednały mu nazwę 
prawdziwego Europejczyka. Po 
diugle wyczuwaliśmy w Proleso. 
rze najlepszega Człowieka, przyja- 
cela młodzieży i to tej mładzieży, 
która otuchy i pomocy potrzebuje, 
młodzieży niezamożnej. Nie 
szczędził Prof. Ujejski serca, toteż 
serca młodzieży mlał w ofierze. 
Najubożsi dzięki Niemu mieli sty- 
pendia, nieraz pracę, poparcie, nie 
znając często imlenla dyskretnego 
dobroczyńcy. Piękny objaw bra- 
terstwa, w które Profesor wierzył 
l które najwyżej cenił. 

O pracach naukowych Józefa U- 
jejskiego prasa już donosiła. Nle 
będę więc powtarzał, W dzialal- 
neści odznaczał się odpowiedzial. 
nością i prawdą. Nie wykładał pe- 
dagogiki, lecz na przyszłych nau- 


dzięki «wej podwójnej tali — stro 
ny i pośrednika — popadnie w 
konflikt z Francją. 

W londyńskich kołach polity- 
tznych możllwość taką kategory- 
cznie odrzucają. Istnieje jednak 
mnóstwo okoliczności, usprawie- 
dliwiających poniekąd nadzieje 
Berlina | Rzymu. Tak np. wiedzą 
taszyści, że poglądy Angih | Fran 
cji co do militamego opanowaaia 
Hiszpanii przez gen. Franco są 
dość rozbieżne. Podczas gdy we 
Francji, nie wyłączając prawicy, 
ewentualność ta jest uważana za 
groźną dla bezpieczeństwa Fran- 
cji, to w Anglii istnieją wpływo- 
we koła, które chętniej widziały. 
by zwycięstwa gen. Franco, niż 
„czerwonych z Walencji". Opty- 
mistyczny argument tych kół w o. 
bliczu niebezpieczeństwa mllltar- 
nego, zagrażającego także An- 
gli na Morzu Śródziemnym, mia 
nowicle, że Hiszpanią faszystow= 
ska będzie dość silna, by nie po- 
zwolić swym dzialejszym sojusz- 
nikom na mleszanie się da swych 
spraw wewnętrznych — wywołu- 
je zapewnie złośliwy uśmiech 
wśród faszystów Berlina į Rzymu. 

Jeszcze jedno: obok niezbyt li- 
cznych, ale wpływowych kół, 
sprzyjających Francji, stol wiel- 
ka masa tych, co z powodu Hi- 
szpanil nle chcą słę mnleszać do 
powikłań eu opejskich. Argument 
Ich brzmi: Gdy Franco przystąpi 
do odbudowy zniszczonej Hisz- 
panii, to będzie potrzebował po- 
mocy finansowej i gospodarczej, 


czyclel wywarł niewątpiiwy 
wpływ. jego subtelne, życzliwe i 
sprawledliwe odnoszenie się do 
młodzieży bylo przykładem god- 
nym naśladowania, przykładem sli 
Zestywnym, 

Sam idealista, człowiek czysty 
starał się w tym duchu wychowy- 
wać. Szlachetny racjonalizm łączył 
z idealizmem. Współżył też Profe- 
sor z najbliższymi uczniami ser- 
decznie, a trzeba przyznać, iż byll 
to uczniowie postępowi. Gdy był 
przed laty kuratórem związku aka 
demickiej młodzieży  chrześcijań. 
skiej ód kleru niezależnej, stawia- 
jacej przed sobą idealy etyczne, 
fedził tej młodzieży, by się zbliży- 
Hi do socjalistów, by hasło brater- 
stwa w czyn wclelała, by się oro- 
rila przed degereracją wzniosło- 
© Zachęcał dn czynów, prze. 
Sstrzegał przed zakłamaniem pobie 
łanych grobów, 

Za krótkie była życie tego pra- 
wdzlwego Człowieka, Uczniawle 
składają głęboki hołd Jego wznło- 
słej pamięci. 

Duch Twój, Profesorze, wśród 
nas żyjel 


której nigdy nia otrzyma z Berli- 
na i Rzymu, lecz tylka z Londy- 
nul Franco będzie się tedy strzegł 
zadzierać z Anglłą. 1] z tego typo- 
wo angielskiego argumentu pa- 
nuje niewątpliwie w Berlinie | 
Rzymie, gdzie sobie nieco ina- 
czej przedstawiają tempo rozwoju 
europejskiego po zakończeniu 
wojny hiszpańskiej, — złodziejaka 
radość! 
LO 

Podczas, gdy polityka angiel- 
ska dziękł przyjęciu roll pośred- 
nika zboczyła z jasnej linil dzia- 
łania, Francja postąpiła inaczej, 

Nie należy przeceniać znacze- 
nia kroku Francji. Uczynila ona 
to samo, co tygodnie przed nią 
Portugalia. Zawłesza ona dzia- 
łalność obserwatorów cudzoziem« 
skich na granicy hlszpańskiej, co 
Portugalia już dawna  zroblła. 
Nle oznacza to bynajmniej usu. 
nięcla blokady zbrojeniowej, wi- 
szącej wciąż nad Rządem hiszpań 
skim. 

Ale z drugiej strony krok ten 
nle jest też tylko ukłonem w stro- 
nę kongresu francuskiej partii so- 
cjalistycznej, jak twierdzą niektó- 
rzy. To posunięcie francuskie 
jest zbyt wyraźnie skierowane ku 
przywróceniu równowagi między 
kontrolą najważniejszej granicy, 
lądowej gen. Franco i najważniej- 
szej granicy lądowe] Walencji. 

Krok francuski należy potrak- 
tować jaka gest symbokczny. 

Gest ten ma dać do zrozumie. 
nia państwom faszystowskim, że 
Francja naprawdę uczyni <rok 
następny, t. |. otworzy granicę 
dla wywozu broni dla Rządu hi- 
szpańskiego, jeżeli obecny, bez- 
sensowny stan rzeczy się 
skończy. 

Ten symboliczny charakter kra 
ku francuskiego jest, być może, 
także na rękę Anglii, która może 
chętnie widziałaby Francję, wy- 
stępującą stanowczo. Nie dla te- 
go, by przykład ten podziałał na 
Anglię: na lo ona jest zbyt mało 
wrażliwa. Ale ze stanowczości 
francuskiej należałoby wyciągnąć 
wnioski i zakreślić granice pośre- 
dnictwu angielskiemu, które by- 
łyby do przyjęcia dla Francji. 

W każdym razie dalsza 10- 
dniowa pauza, wyznaczona pośre 
dnictwu angielskiemu może się o- 
kazać owocna dla dalszego biegu 
wydarzeń przez to właśnie, że 
Francja działa, a Anglia wośre- 
dniczy, 


Alt Evans. 


K. Wojciechowski, | 


Warszawa, ul Wierzbowa 11 
(PL Teatralny), 


97 na 86. Jest to najlepszym da- 
wodem, że sprawa ograniczy się 
tylko do pubiicystyki i t. zw. po- 
czynań „legalnych“. 

Nie nasza to zresztą rzecz. 0 
tym wypowie się sąd. Pozwolimy 
sobie jedynie zakwestionować ce- 
lewość aresztu prewencyjnego w 


Sprawie omawiarej. Jakież warun ; 


ki dla publicystyki stwarza  iakt, 
że bez wyroku sądu PUBLICY- 
STA NARAŻONY JEST NA PRZE 
SIADYWANIE MIESIĄCAMI W 
ARESZCIE ŚLEDCZYM ZA SWO- 
JĄ DZIAŁALNOŚĆ PUBLICYSTY- 
CZNĄ, którą, bardzo być może, 
sąd uzna za wcale nie kolidującą 
z kodeksem karnym? Czyż stozo- 
wane aż nazbyt często konfiskaty 
nie wystarczą dla „kontrofi" pra- 
sy, czyż potrzebujemy w Polsce 
aż takich środków? 

To jedna strona medalu. Druga 
--. to los naukowca za jakich nle- 
wątpliwie należy uznać troje uwię- 
zanych. 

Żeromska i Jędrychowski byli w 
trakcie wykończenia praca dok. 
torskich. Praca naukowa jest jak 
dotychczas głównym zawodem 
wszystkich trojga. 

A teraz zauważymy: na posla- 
danie książek w celi jest potrze- 
bne zezwolenie naczelnika więzie- 
nia i sędziego śledczego; załóżmy, 
że je otrzymają. Raz na tydzien 
wolno pisać tylka jedno podanie. 
Procedura załatwienia trwa, załóż 
my, że tn wszystko prędzej, czy 
póżniej załatwiono. Ale książek, 
przysłanych do więzienia nie wol- 


Kwiatki 


Dyplomacja i jej metody zmie- 
niają się ustawicznie — tak zresz- 
tą, jak w ogóle zmienia się 
wszystko na świecie, 

Stosownie też do tego polski mi~ 
nister spraw zagranicznych chcial- 
by widzieć „nową epokę" w poli: 
iyce zagranicznej i „nowe meto- 
dy", żerkając przy tym przyjaz- 


nym okiem do swego jaszystów- 
sklego sqsiada z Berlina. 

A niestety na świecle jest tak, 
że tam, gdzie możliwe są tylko 
dwłe tezy zmiana tezy 
wczorajszej na „nową" — będzie 
równocześnie powrotem do tezy 
z przedwczoraj! I właśnie tak jest 
w polityce zagranicznej, gdzie za- 
wsze istnieją tylko dwie tezy i w 
obu tyłko po dwie możliwości. 


Albo polityka zagraniczna pro 
wadzona jest JAWNIE l zgodnie 
z wolą całego narodu, — albo 
TAJNIE, w zakamarkach gabine- 
tów władców, którzy się uważają 
za wyłącznie powołanych da de- 
cydowania o stosunkach i ukia- 
dach z innymi państwami i naro- 
dami. — Aibo zawarte uklady 
są respektowane i DOTRZVMY- 


WANE, — albo uważane są za 
świstek papieru, który każdej 
chwili można zerwać i PODEP- 


TAC. 
tamali swe zobowiązania wszys 


Lansbury 


na nich pleczątkę „Ocenzurowa- 
no”. To wszystko wyłącza korzy« 
stanie z bibliotek. A czyż młodycii 
ludzi stać na kupna tych wszyst- 
kich książek, jakich wymaga pra. 
ca doktorska, lub każda praca 
naukowa? 

Czasu więc spędzonego w więzła 
niu nie sposób jest wyzyskać na 
dalszą pracę. Bibliotexa więzienna 
aczywiście poważnych książek do 
starczyć nie jest w stanie. Miodzi 
ludzie, bez wyroku  skazującego, 
kiórego być może nigdy nie bẹ- 
dzie, marnują dzień za dniem. 

Dembiński jest b. poważnie cha 
ry na wątrobę. Wikt więzienny 
działa zabójczo na jego zdrowie, 
choć ma t. zw. dietę szpitalną dla 
chorych, jednak to nie wystarcza. 
Wyjdzie po kilku miesiącach za 
zmarnowanym zdrowiem. 1 poco 
to wszystko? A jeżeli siedztwo z0- 
słanie umorzone? 

Stanowczo za nie celowe, za me 
sliszne z każdego punktu włdze- 
ria należy uważać przedwczesne 
odrywanie młodych ludzi od ich 
pracy zawodowej, od pracy nauka 
wej. W tym wieku zwykłe ezio- 
wiek jest w trakcie zdobywania 
sobie samodzielnego stanowiska, 
w początku swej pracy zawado- 
wej. Czy konieczne bylo przerwa- 
nie tej pracy w tak ostry sposob? 
Czy za mało mamy bezrobotnej 
miodzieży? Czy za dużo mamy iti- 
dzi nauki? 

Apelujemy do związków literae 


„kich 1 naukowych, by zajęty sę 
no odsyłać. Poza tym stawia się Jsprawą trojga młodych ludzi: 


i ŚĆ 


Dyplomacja 


cy monarchowie wszystkich 
państw i wszystkich czasów. Zła- 
mały Włochy trójprzymierze w. 
czasie wielkiej wojny, choć były 
związane bezpośrednim sojuszem; 
zaczęła łamać Hi Rzesza niemiec= 
ka, gdy na jej czele stanął wszech 
mocny wódz, układy zawarte z 
trzydziestoma kilkoma państwde 
mi; — złamał duce włoski układ 
zbiorowy w Lidze Narodów i przy 
jaźń z Abisynią. 

To, czy układ zawarty jest jako 
sojusz pomiędzy dwoma czy trze 
ma państwami, czy rozciąga słę 
jako zobowiązanie zbłorowe—jest 
rzeczą zupelnie obojętną. Ale nie 
jest obojętne, czy zawarte układy 
OPARTE SĄ O WOLĘ CAŁEGO 
NARODU 


im więcej i silnie] zaangażo= 
wany jest w układzie czy sojuszu 
CAŁY NARÓD, tym większa po- 
wstaje gwarancja, że sojtsz i tt- 
kład bedzie FAKTYCZNIE DO- 
TRZYMANY. 

Nie zawsze to, co nosi nazwę 
„howe“, jest lepsze. Najbardziej 
kardynalne zasady, jak sprawie- 
dliwość i dochowanie wiary, choć 
bardzo stare, są dobre — i zmia- 
na lch nigdy nie będzie wyrazem 
postępu. 

n. t. 
GEE, OOTA 


w Rzymie 


Rozmowa z papieżem 


(Od naszego londyńskiego korespandente' 


Zaraz po przybyciu swym do Rzy- |tał o Matteoitim i wielu innych, któ 


solinim, po której w pierwszych 
dniach bież, tygodnia miala nastąpić 
Fuga rozmowa. 

Trzy kwadrans trwała rozmowa, 
którą wódz faszyzmu tudzież zięd je 
go, a zarazem minister Spraw Zagra. 
nicznych, br. Ciano prowadzili z o- 
sobliwym Anglikiem, któremu zami- 
łowanie do pokoju każe zapomnieć 
o wszystkim innym. 

Trudno wyobrazić aobie, jak tem 


starzec 2  lomdyńskiej dzielnicy 
tachodniej ze swym sztywnym ka- 
peluszem — zwanym kociolkiem — 


w reku wehedził po atopniach pala- 
m tych ludzi, którzy stoją na prze- 
alumym, niż Lansbury, biegunie spo 
łecznym. 

Trudno sobie wyobrazić, co tacho. 
Si w tym człowieku, gdy gwardia 
przyboczną Mussoliniego z trupiemi 
główkami na czapkach salutuje swy 
mi faszystowskimi sstyletami przy- 
wódcą angielskich robotrików. Czy 
przemknęła Lansbury'emu przez gło 


=! WYKWINTNA BIELIZNA wę myśl, że takimi wlaśnie aztyle- 


tami zamordowano przed paroma ty 
godmiemi braci Roszelif Czy pamię. 


NiE | ma miał Lansbury rozmowe z Mus- rych faszyści zamordowali, 


Jeśli nie Atisynia, to czy Hiszpa- 
nia mie utrudnila Lansbury' em rota 
mowy z mężem, który stoi za kulisa- 
mi tych gwałtów i zbrodni? 


Lansbury  przedł swój pobyt 
w Rzymie, ponieważ pragnie odbyś 
naradą s papieżem, którego chciałby 
pozyskać dla swej idei zwołania 
wazechówiatowej konferencji, to jest 
bowiem susadniczy temat wszystkich 
jego rozmów i narad, 

Jako socjalista, wdaje się w roze 
mowy z wodzem — faszyzmu! 

Jako protestant, odbywa narady 
z głową kościała katolickiego, 

Dla tego starca, który uznaje 4 na 
si jedyną odznaką w klapie zurduta, 
malg odznaką a napisem „Peace” 
(pokój), mia ma różnicy pomiędzy 
ludźmi, Wszyscy ludzie są dziećmi 
Pana Boga i jego braćmi. 

Kto ważylby się eienąć kamieniem 
w całowieka o tego rodzaju poglą- 
dach, w człowięka, któremu milość 
i nadzieja kaią zapominać o rzeczy. 
wistości? 


AE 


Str. 4 


W Chińsko-japońskim kotle 
haan komnnikat japońcki 


Wysyłka wojsk i 


W niedzielę po poludniu odby- 
in się nadzwyczajne posiedzenie 
gzebineiu japońskiego, po którym 
premier Konoye udał się do Cesa- 
rza, przedstawiając mu deklarację 
gabinetu, którą Cesarz zatwierdza. 

Deklaracja glosi, że w nocy z 7 
na 8 b. m. nieoczekiwanie wojska 
japońskie zogłały ostrzelane przez 
żofnierzy 29 armii, które dotych- 
czas współpracowały z wojskami 
jspońskim, Władze japońskie czy 
nily wysilki, aby incydent cafy zla 
kalizować i zaproponowały szta- 
bowi 29 armii pokojowe załatwie- 
nie zajścia. Z nocy z 10 na 1t-ty 
oddziały 29 armii złamały—brzmi 


. Tatowanie pokoju 


deklaracja rządowa — nieoczeki- 
wanie rozejm i ostrzelały wojska 
japońskie, przyczyniając im po- 
ważne straty. Rząd chiński odrzu- 
ca wszelkie propozycje kompromi 
su, Incydent pod Lukaciao był 'ra- 
gmentem planu operacyj zbrojnych 
przeciwko Japonii, 
dn Chin Północnych. Dążąc jednak 
do zachowania pokoju w Azji 
Wschodniej, rząd japoński nie tra 
ci nadziei, że w drodze rokowań 
uda się doprowadzić do pokojowe 
go załatwienia sprawy. 

Rząd japoński postanawia przed 
sięwziąć wszystkie środki, celem 
wysyłki oddziałów wojskowych 


Czang-Kai-Szek daje rozkaz opor 


Wedlug wiadomości, 


nadesz- | 
łych z Chin do Tokio należy się Hi| c 


chińskie oskarżają japończyków 
sprowokowanie zajścia. Mar- 


czyć z ostrą reakcją Rządu chiń-| szałek Czang - Kal - Szek wydał 
skiego przeciwka Japonii. Władze| podobno rozkaz 4-em dywizjom 
MECIE 3 0 0 GUZ TTE OZN EO 


Van Zeeland woher 


Premier Van Zeeland oświad- 
szył przedwstawicielom Partii Li 
beralnej, iż zgłosi na ręce króla 
prośbę o dymisję całego gabine- 
tu, jeżeli liberałowie nie odstąpią 
od swego żądania dymisji mini- 
stra sprawiedliwości de Lavaley. 


wasee liierałóW 


Van Żeeland złożył królowi 
sprawozdanie ze swych rozmów z 
liberałami. W kołach politycznych 
uchodzj za rzecz pewną, iż król 
zaakceptował stanowisko Van 
Zeelanda. 


Uroczystości w Lisieux 
Sens polityczny wizyty kardynała 


W Lisieux (Francja) w obecności 
kardynała Paceli odbyła się uroczy- 
stość poświęcenia nowej bazyliki 
oraz uroczystości kongresu euchary- 
stycznego. 

Legat papieski wygłosił przemó- 
mienie, zaś przez megafony nadano 
specjalne przemówienie papieskie, za 
wierające błogosławieństwo Papie- 
ża, 

W bankiecie wydanym po uroczy. 
stości kościelnej wzięło udział bar- 
dzo wiele wybitnych osobistości po- 
litycznych. Obok kardynała Paceli 
zasiadał prefekt depertamentu Cal. 
vados, reprezentujący Rząd francu- 
ciski, W bankiecie uczestniczyłi też 
wybitni reprezentanci francuskich 
sfer wojskowych i przedstawiciele 
różnych ugrupowań społecznych, bez 
względu na przynależność partyjną 


Pańsiwa 
Angielski uczony Charles Wil- 
ton ogłosił ciekawe spostrzeżenia 
jakich dokonał, obserwując w cią- 
gu 20 lat życie czerwonych mró- 
wek w lasach i polach hrabstwa 
Hainpshair. Wilton  naliczył na 
niewielkiej przestrzeni 7 mrówcza 
nych pąństw, których mrówki na 
leżały do tego samego gafunku i 
ściśle pilnowały granic swego 
„państwa”. Wilton próbował prze 
nosić mrówki z jednego państwa 
do drugiego „przesiedleńcy” tra- 
cili odrazu orientację, biegając 
niespokojnie w różne strony, aż 


Miasteczko na 


Położone romantycznie nad je- 
ziorem Favovrable Lake Out mia- 
steczko kanadyjskie zostało ostat- 
nio całkowicie zwinięte i zapamo- 
cą hydroplanów przewiezione w 
inne okolice. 

Badanie geologiczne wykazało 
że miasteczko zostało wzniesione 
na glebie zawierającej bogate po- 
klady złotego piasku. Z uwagi na 
niemal całkowite odcięcie miaste- 
czka od komunikacji kolejowej 
zastosowano inny sposób trans- 
lokacji drogą lotniczą. Olbrzymie 
hydropiany przedwiozły na koszt 
spółki eksploatującej drogocenne 
tereny — urządzenia domostw, 
meble, zwierzęta gospodarskie. 
QOsobnymi aparatami przewiezio- 


'Mie bedzie podwyżA 


i poglądy polityczne, 

Na zakończenie Kongrem odbyła 
się wielka procesja, 

Korespondent „Gazety Polskiej" 
w następujący sposób przedstawia 
polsyczne tło wizyty kardynała: 

Według dziennika „L'Aube“, o 
lewicowo katolickim nastawieniu, 
przyjazd kardynała Paceli miał 
by być zarazem manifestacją prze 
ciw antykałolickiej akcji Rzeszy i 
przeciw włoskiej interwencji w 
Hiszpanii, zwłaszcza w katolickim 
kraju baskijskim. 

Przeważa w opinii przekonani: 
że Watykan był by skłonny dziś 
do  zaoiiarowania Francji swej 
pomocy mediacyjnej w celu likwi- 
dacji wojny hiszpańskiej, zdolnej 
spowodwawać, jego zdaniem, 
komplikacje wszecheuropejskie. 


mrówek 


wreszcie miejscowe mrówki albo 
je zabijały, albo wyrzucaiy poza 
obręb swego państwa. Charakte- 
rystyczne jest istnienie między po 
szczególnymi państwami neutral- 
nych pasów, na których spotyka- 
ją się mrówki różnych „narodowo 
ści”, zachowując się obojętnie 
względem siebie, Prof. Wilton za 
obserwował również, że niektóre 
państwa mrówczane zakładają 
„kolonie”, zazwyczaj dość daleko 
od „metropolii“ — jednak utrzy- 
mują z nią stałą łączność. 


hyćropłanzch 


no mieszkańców w liczbie zgórą 
750 rodzin. 

Translokacja odbyła się w re- 
kordowym tempie, gdyż trwała 
zaledwie 11 dni. 


cen 


papieru 


Rządu centralnego udania się po 
śpiesznie transportami do Chin 
Pćłnocnych. Dywizjom towarzy- 
szy lotnictwo. Wojska chińskie 
otrzymać miały rozkaz Obrony za 
wszelką cenę pozycji pod Luku- 
cziao i utrzymania frOntu do osta 
tniego żołnierza, 
.. 


Ó 
Agencja Domei donosi: Sytua- 
cja w Chinach północnych nieo- 
czekiwanie zaostrzyła się w no- 
cy z soboty na niedzielę. 
W sobotę o godz. 17 oddział 
wojsk chińskich, 


piechoty, natarl na [apończyków 
pod m. Lukuczciao, Atak został 
przez japończyków odparty. W 
dwie godziny później Chińczycy 
otrzymawszy posiłki wznowili na 
tarcie. Japończycy  przeciwnatar- 
clem po godzinie odzyskali straca 
ną miejscowość. Po stronie chiń. 
skiej padło 30 zabitych, straty ja 
pońskie wynoszą 12 ludzi, Od- 
działy chińskie należały do 37 dy 
wizji gen. Feng - Cziana. Przez 
całą noc z soboty na niedzielę na 
tym odcinku trwały drobne utar-| 


liczący ponad! czki. 
stu ludzi, wspomagany działami” 


EEEE SET ZI 


Obrady socjalistów francuskich 


Na odbywającym się w Marsy- 
lti kongresie socjalistycznym roz- 
ważano w niedzielę dwa zagad- 
nienia, znajdujące się na porząd- 
ku dziennym — kwestię wybo- 
rów kantonalnych i kwestię obro 
ny praw szkoły świeckiej. W 
związku z pierwszym z tych zaga 
dnień kilku mówców domagało 
się, aby Partia Socjalistyczną sta 
nęła na czele walki przeciwko se 
natowi. 

W godzinach popołudniowych 
odbył się wielki bankiet wydany 
na cześć Bluma. Przy state hono- 
rowym zasiedli łów. Blum i jego 


małżonka, ministrowie Vincent 
Auriol, Paul Faure, Dormoy, Tas 
so, przedstawiciel Międzynarodów 
ki łow. de Brouckere. W odpowie 
dzi na przemówienia tow. Blum 
wzywał członków Partii Socjali- 
stycznej do zgody i jedności 
stwierdzając przy tym, że utrzy- 
manie słę Frontu Ludowego u 
wladzy przywróciło w świecie za 
ufanie da detnokracji. 

Uwaga uczestników Kongresu 
zwrócona jest na wielką debatę 
ogólną a sytuacji politycznej obej | 
mującej sprawę ustąpienia Rządu | 
Bluma. 


O pożyczkę 


Prasa donosi, że w ubiegłym 
tygodniu niejaki Monteverte, przy 
były z Genewy, odwiedzit szereg 
wielkich banków paryskich, z któ 
rymi wszczął rokowania o pożycz 
kę w wysokości 2% miliarda pe- 


Franco 


set dla gen. Franco. Równacześ- 
nie niejaki Aguillar prowadzi w 
Londynie rokowania a pożyczkę 
5 miliardów również dla gen. 
Franca. (PAT.). 


Nowa książka Gide'a 


Znany pisarz francuski Andre 
Gide, który przed rokiem po po- 
wracie z ZSSR ogłosił książkę 
ostro krytykującą stosunki w So- 
wietach, wydał w ostatnim tygo- 
dniu książkę p. t: „Retusze“, któ- 
ra stanowi uzupełnienie poprzed- 
niego wydawnictwa. 

Autor pisze m. in.: „Zarzucam 
Zw. Sowieckiemu, że zawracał 
nam w głowie, przedstawiając po- 
łożenie robotników w Sowietach 
jako godne zazdrości, naszym zaś 
komunistom zarzucam, że okłamy 
wali robotników świadomie, czy 
nieświadomie. Robotnik sowiec- 
ki — pisze Gide — jest przywię- 
zany do fabryki, tak jak robotnik 


Groźba strajku 


w Męcince 


(kor. 


Przed kilku tygodniami robo- 
tnicy elekirowni w Męcince, pow, 
Krośnieński, wnieśli do Dyrekcji 
Firmy memorjał, domagający się 
zrównania plac z zarobkami pra 
cowników elektrowni w Borysła- 
wiu (tej samej firmy) oraz za- 
warcia umowy. Mimo kilkakrot- 
nych imterwencji sprawa się 
przewleka, przyczem dyr. Elek- 
trowni, p. inż. Borowicz, lekce- 
ważąco odnosi się do żądań ro- 
botników. 

W jednym i tym samym przed- 
siębiorstwie odmiennie traktuje 
się robotników: w Borysławiu 
robotnicy posiadają warunki, o- 
kreślone umową w przemyśle na- 
ftowym=otrzymałi poza tym pod 
wyżkę 74, obowiązującą od 1.IV, 
— w Męcince zaś firma odmawia 
przyzyania tych samych warun- 
ków. 

Ostatnio dastąpiło poważne 
zaostrzenie sytuacji na  skulek 
kategorycznej odmowy wypłace- 
nia 74 podwyżki od dnia 1 kwie- 
tnia. W czasie bytności w Mę. 
cince dyr. gen. p. Briene oświad- 


Donosiliśmy już o wycofaniu się | czył, że podwyżki nie da, a umo- 


fabryk papieru z projektowanej 


niki, które uwzględniaty podwyż- 
kę i zastąpiono innymi, które u- 
trzymiują dotychczasowe ceny na 
papier. (PID). 


| wę zawrze w końcu b. roku. Skła 
podwyżki cen. W związku z tym| 
wycofano w b. tygodniu nowe cen | robotniczych, 


mał przy tym wobec delegatów 
że Elektrownia w 
Borysławiu nie wypłaciła 7g pod 
wyżki. 
Robotnicy 


zamierzali odrazu 


iprzystąpić do strajku, ustąpili do 


konferencji z Inspektorem Pracy 


rolny jest przywiązany da swego 
kołchozu, czy sowkozu”. Dalej 
Gide piętnuje bardzo ostro dono- 
sicielstwo, szerzące się w Sowie- 
tach, Najlepiej notowanymi są ci, 
którzy najbardziej są służalczymi. 

Jednocześnie z kstyżką Gile'a 
uakazała się broszura Piotra Her- 
barta, który wraz z Gide'm odby. 
wał podróż po Sowietach. Podkre. 
śla on, że w Sowietach wytworzyła 
się siwego rodzaju arystokracja, 
k'óra rządzi wszystkim i wszystko 
pożera, Autor stwierdza, że biuro- 
kracja jest to dzisiaj jedyna zado- 
wc tona klasa w Sowietach, podczas 
gdy masy żyją w niebywałym. uci- 
sku. 


w elektrowni 


wł.) 


dn. 13 lipca — j g ile w tym ter- 
minie sprawa nie będzie zała- 
twiona — w Elektrowni wybuch- 
nie strajk. 

Ostatnio dyr. Borowicz dostał 
podwyżki ponad 1.000 zł. miesię- 
cznie i dziś sam już pobiera wię- 
cej, aniżeli 14 wszystkich praco- 
wników około 45 robotników. 
(Pensja jego wynosi ponad 2.500 
z: plus tantiemy i premiej. W su- 
mie zaś żądana podwyżka robo- 
tników wynosi około 700 zł. Dla 
dyrektora Elektrownia ma tysiąc 
czy więcej złotych, ale dla robo- 
tników nie ma. Tego robotnicy 
tolerować dlużej nie będą i a ile 
sprawa nie zostanie załatwiona— 
przystąpią do strajku. Utrzyma- 
nie trzech aut osobowych koszlu- 
je wiele; na to są pieniądze, ale 
dla robotników podwyżki nle ma. 
Tak chce p. Borowicz; tak chce 
p. Brienne — kapitalista francu- 
ski, który Związku nie uznaje i 
nie chce zawrzeć umowy. 

Grozi również wybuch strajku 
w przemyśle naftowym w Kroś- 
nieńskim, gdyż z chwila unieru- 
chomienia elektrowni, stanie i 
przemysł. W tej sprawie Sekr. C. 
Z. G. w Krośnie odniósł się do 
Gen. Dyr. Firmy „Małopolska“, 
która jest udziałowcemi Elektrow- 
ni w Męcince i Borysławiu. 


Robotnik. 


Pierwsze 


(Kor. 


Większość członków TUR. na- 
szego okręgu jest bez pracy. Bez 
robotni towarzysze nie mogi 
pojechać na Zlot, zorganizowa- 
ny w jedne] z miejscowości, pow. 
częstochowskiego, z powodu nie- 
możności pokrycia kosztów prze- 
jazdu, dlatego też Zarząd Okrę- 
gowy TUR, odbiegł od datych- 
czasowej praktyki i postanowił 
zorganizować trzy spotkania, dzie 
ląc Oddziaty na trzy grupy. 

Pierwsze spotkanie odbyło się 
w Gnaszynie i objęło oddziały 
TUR: Aleksandria, Blachownia, 
Dźbów, Ostrowy, Częstochowa i 
i Gnaszyn. 

Spotkanie obesłane było ntle- 
zwykle licznie, przybyli także 
przedstawiciele bratnich organi- 
zacji, górnicy i chłopi z okolicz- 
nych wsi. 

Na pięknej polanie na wprost 
lokalu TUR odbyło się o gadz. 9 
min, 30 rano uroczyste otwarcie 
spotkania; otwarcia dokonał tow. 
Dewor sekretarz okręgowy 
TUR. Po przemówieniu tow. Wł. 
Dewora odbył się piękny pochód 
uliczny, przy dźwiękach wielkiej 
orkiestry Centr. Zw. Górników. 


Drugi transport górników 
do Belgii 


Jak się dowiadujemy, w ciągu 
mies. lipca b. r. nastąpi druga re- 
krutacja górników do kopalń bel- 
gijskich. Przyjętych zastanie ogó- 
łem 2.000 górników, z czego 500 
górników z terenu Zagłębia Dą- 
browskiego. 

W Sosnowcu rekrutacja nastąpi 
w dniach 21 ł 22 lipca. Wyjazd 
nowej partil górników do Belgii 


przewidziany jest za kilka MP] 
ni. 


spotkanie 
oddziałów 1. U. R. — Okręgu Częsiochowskiego 


wł). 


W pochodzie kolejna maszero- 
wały następujące organizacje: Ko 
larze, AS, Zarząd Okręgowy 
TUR, orkiestra CZG., delegacje 
Mt PPS., Czerwoni Harcerze, wy 
mienione wyżej Oddzlały TUR., 
liczni miejscowy robotnicy I oko- 
liczni chłopi. AS. Częstochowa za 
mykał pochód, 

Pochód przeszedł przez wsie; 
Myrazów, Łojki po czym powrócił 
do Gnaszyna i zatrzymał się przed 
płytą poświęconą pamięci Plerw- 
szego Prezydenta R. P. Gabriela 
Narutowicza, położoną staraniem 
Szkoły Powszechnej tm. Narurto- 
wicza w  OGnaszynie w parku 
szkolnym. Tu chór szkolny odźpie 
wał pieśń, ork, CZG odegrała 
marsza żałobnego, delegacja TUR 
złożyła wieńce na płycie. Kierow- 
nik szkoły ob. Jędrusik wygłosił 
do zebranych przemówienie po- 

śwlęcone pamięci zmarłego na- 
wiązał do początków powstania 
TUR. 

Po przymarszu na boiska powl- 
tali spotkanie itow. Z. Plotrow- 
ski im. Zarządu Głównego TUR. 
i CKW. PPS. i Józef Kaźmierczak 
im. Rady KI, Zw. Zaw. 

Następnie odbyły się zawody 
sportowe, w których wzięło 1t- 
dział okoła 100 zawodników. 

Po przerwie obiadowej odbyła 
się Akademia spotkania: Sala nie 
mogła pomieścić wszystkich zgro 
madzonychi. 

Przemówienie wygłosili ttow. 
Z. Piotrowski, J}. Kaźmierczak, Z, 
Bruś — im. Mł. PPS. i ob. Jędru- 
sik = im ZN P 

Przemówlenia były przeplatane 
dobrze zorganizowaną częścią ar 
tystyczną. 

QOdśpiewaniem „Czerwonego 
Sztandaru* piękna  uroczysłość 
TUR. została zakończona. 

W. D. 


CRACOVIA MISTRZEM 
WIOSENNYM LIGI 

Rozograny w Krakowie jedyny w 
Polsce mecz ligowy między Cracovią 

śląskim AKS zakończył, się po ema 
cjonującej walce, wynikiem nieroz- 
strzygniętym 1:1 (1:0]i Zawody pa. 
wyższe jako spotkanie dwóch naj- 
ważniejezych kandydatów na mistrza 
ligi wywołały olbrzymie zaintereso- 
wanie, gromadząc około 8.000 wi- 
dzów, w tym około 1000 Ślązaków, 
którzy byli zaopatrzeni w chorągiew 
ki o barwach AKS i w ciągu meczu 
dopingowali swoich, 

Zawody Cracovia — AKS zakoń. 
czyły wiosenne mistrzostwa ligi. 
Pierwsze miejsce zajęła Cracovia 
przed AKS. 

1) Cracovia 19:7 pkt. st, br, 

2) A. K. S. pkt. 18:4, str, br. 2 

3] Wisła pkt. 14:6, st, br. 25 


6) Warszawianka pkt, 
br. 21:26. 


7] ŁKS pkt. 10:14, st. br. 27:25. 
24 


12:10, st. 


8) Garbarnia pkt. 9:13, st. br. 
9) Pogoń pkt, 8:12, st, br. 7 
v10) Dąb pkt. 0:36, st. br. 0:54. 
POLONIA — GRYF 4:4 
W niedzielę rozegrany został na 
stadionie Polonii w Warszawie necz 
piłkarski o wejścia do ligi państwa- 
wej, pomiedzy stołeczną Polonią a to 
Mecz zakończył się 
wynikiem remisowym 4:4 (2:2), 
MISTRZ LUBLINA BIE 
MISTRZA WOŁYNIA 5:1 
W meczu o wejście do ligi, rozegra 
nym w Lublinie, m'ejscowa Unia po 
konała mistrza Wołynia ZS z Jano- 
wej doliny 5:1 (4:0). 


PRZERWANY MECZ O WEJŚCIE 
LIGI 


W Stanisławowie rozegrany został 
mecz o wejście do ligi pomiedzy Re. 
sovią (Rzeszów), n miejscową Rewe- 
rą. Zwyciężyła Resovia 5:0 (5:0, Na 
21 minut przed końcem gry sędzia p. 
Serafini ze Stanislawowa przerwał 
zawody, gdyż Revera nie chciala się 
zgodzić na nenrięcie jej obrońcy 
Wenzla z boiska, 
NAPRZÓL REMISUJE 
Z CZĘSTOCHOWSKA BRYGADA 
W Lipinach rozegrany został mecz 
piłkarski o wejście do ligi pomiędzy 
Naprzodem Lipiny a „Brygadą” z 
Częstochowy, zakończony remisowym 
11, 
W POZNANIU RÓWNIEŻ 
WYNIK REMISOWY 
Mecz piłkarski Hop — Union Tou- 
ring o wejścia do ligi zakończył się 
wynikiem 3:8 (1:1). 
ZWYCIĘSTWA WĘGIERSKICH 
PIŁKARZY W WILNIE 
W sobotę odbył się w Wilnie mię- 
dzynarodowy mecz piłkarski somiç- 
dzy węgierską drużyną „Kispesti“ a 
miejscową Makabi. Zwyciężyli We- 
grzy 13:2 (7:1). 
W niedzielę Węgrzy wygrali ze 
śmigłym 8:1. 


w sporcie 


PUSZ MISTRZEM 
KOLARSKIM POLSKI 
W niedzielę, na torze kolarskim na 
Dynasach odbyty się zawody kolar- 
akie o krótkodystansowe mistrzostwo 
Polski, Tytuł mistrzowski poraz 
czwarty z rzędu zdobył Artur Pusz, 
po stoczeniu jednak zasiętej walki 
z młodym Krakowianinem  Kupczy- 
kiem, 
DRUGA ELIMINACJA 
MISTRZOSTW POLSKI 
NA SŁOSIE 
W niedzielę, na szosie Raszyn — 
Radom odbyła się druga eliminacja 
o kolarskie mistrzostwo 
szosie, dystans 150 ktm. 
1 


W klasie A zwyciężył Matczak 
(WTO) 4:22:29 min. przed Wando- 


Polski na 


-|rem (Kraków) 4:22:81 min, 


W klasie B pierwsze miejsce zajał 
Urbaniak (Okęcie) 4:30:04,6, 
Po dwóch eliminacjach w klasyfi- 


keeji klasy A prowadzi Wandor 50 


pkt, przed Wasiłewskim — 60 pkt. 

W klasie B prowadzi Urbaniak 65 
pkt., 2) Kapiak J. 65 p. 

JĘDRZEJOWSKA POTRÓJNA 

MISTRZYNIA WSCHODNIEJ 
ANGLII 

Jadwiga lędrzejowska, która za 
kilka dni odpływa do Ameryki, aby 
wziąć udział w mistrzostwach ' Sta- 
nów Zjednoczonych w Forest HM 
zdążyła przed odjazdem zdobyć jesz- 
cze trzy tytuły mistrzowskie wschod 
niej Anglii. 

W rozgrywkach w Felixtowe Ję- 
drzejowska pokonała w finale anmel 
kę Wright w dwóch setach 6:1, 6:4, 
zdobywając tytuł mistrzyni wschod- 
nej Angić. 

Polka, grając wraz z Brown, zdo- 
była także mistrzestwo gry podwoj- 
nej pań, a wraz ze swoim nartnerem, 
mistrzem Japonii Yamagishi również 
i mistrzostwo w prze mieszanej, 
SOKÓŁ Z GRUDZIĄDZA ZWYCIĘ- 

ŻA W LEKKOATLETYCZNYCH 
MISTRZOSTWACH POLSKI PAŃ. 

Drugi dzień lekkoatletycznych mi- 
strzostw Polski nie przyniósł za- 
idnych niespodzianek, W żadnej z 
kcnkurencyj nie poprawiono nawet 
siebych wyników | zeszłorocznych. 
Zwyciężały zawodniczki o wyrobio- 
mych nazwiskach. Zainteresowanie 
slabe. Organizacja dobra. 

Ogólna punktacja: 1) Sokół żeński 
(Grudziądz) 133 punktów. Tym sa- 
mym zdobył nagrodę  przechodnią 
polskiego związku lekkoztletycznego 
„Dysk olimpijski", 2) AZS (Poznań) 
ET pkt. 3) Boruta (Zgierz) 54 pkt. 
(Klub ten reprezentowała jedynie 
Wajsówna), 4) KPW Pomorzanin 
(Toruń) 46 pkt. 5) Stadion (Cho- 
rzów) 81 pkt, 6] ZS (Katowice] 26. 
7| Warszawianka 26, 8) Hasmonea 
(Lwów) 14, 9) Polonia (Bydgoszcz). 
NIEMCY — CZECHOSŁOWACJA. 

W niedzielę zakończony został 
mecz tenisowy Niemcy — Czechosło- 
wacja, stanowiący finał strefy euro- 
pejskiej w turnieju o puhar Davisa. 

Mecz zakończył się zwycięstwem 
Niemiec w stosunku 4:1, 


Na Górnym Śląsku 


Niesamowita gospodarka „Sanacyjnogo” burmigirza 


i posła dr. Karczewskiego 
Dalsze szczegóły afery w „Centralnej Targowicy” 


Na tle afery Centralne] Targo- 
wicy w Mysłowicach wycnodzą na 
światło dzienne coraz nawe szcze- 
góły. Dyrektor Centr. Targowicy 
Kazimierz Kazoń trząsł wszystkim, 
teroryzował ludz} lub miat ich „w 
kieszeni“. 


Ojciec miasta, burmistrz dr. Kar 
czewski, wybrany posłem „sana- 
cji“ na Sejm śląski, ponieważ — 
jak twierdzili handlarze z Frucht- 
haendletem w swej ulotce „był sym- 
bolem sprawiedliwości j moralno- 
ści Mysłowic", musiał — według 
twierdzeń Kazonia — „tańczyć tak, 
jak on zechciał" i przez 6 lat od- 
powiadał za gospodarkę Centralnej 
Targowicy, wprowadzając częsta 
w błąd zarówno Magistrat, Radę 
miejską, jak 1 Śląską Radę Wo- 
jewódzką i Urząd Wojewódzki, 

W końcu doszło do tego, że 
wszelkie rozmawy prowadzono z 
mim przy świadkach j sporządza- 
no z nich formalny protokół. Kto 
zaś z radnych miejskich: chywa- 
tell czy członków Rady Nadzor- 
czej Centr. Targowicy domagai 
się od dr. Karczewskiego wkro- 
czenia | zrobienia porządku „tego 
dr. Karczewski zbywał niczym, a 
o treści wszelkich daniesień i o- 
sobach donoszących powiadamiał 
zaraz Kazonia, by ten mógł się z 
ową osobą „rozmówić”, Ta też 
Kazoń w takich wypadkach wy- 
grażał się, że ma „długą rękę" i 
„pośle nlezadowołonego da Brze- 
$cia lub Berezy" „a nawet z tupe- 
fem zapewniał, że „u nas „jak wo- 
jewoda jest niegrzeczny, to mo- 
żemy go przenieść na wygodniej- 
sze mlejsce, Kazoń niczego się nie 
hał | publicznie mówił, że od kry- 


cia wazvstkiego i Interweniowania 
w w”, i" ma burmistrza i Flcow- 
skiego. 


Na urlop 
„Przyjaciółmi Przyrody“ 


(Robotnicza Towarzystwo Turysty- 
cznę w Polsce]. ź 
Czas wolny od pracy 
spędzisz mile ze swoimi 
w 10 najpiękniejszych ośrodkach 
tarystycznych Polski 


WOŁYŃ 


GÓRY ŚWIĘTOKRZYSKIE 
MORZE 


JEZIORA ATUGUSTOWSKIE 


Zniżki kolejowa 50" 
dia robotników I Ich 
rodzin. 

Informacje: Zarząd Główny R. T. T., 
Warzawa — Żoliborz, ul, Kre- 
mińskiego 10 m. 81, Wtorki godz. 
10—20, piątki godz. 20—21, (Li. 
stownie po załączenia znaczka 
pocztowego). 


E C Bentley i H. W. Allen 


SMIERĆ FILANTROPA 


(przekład z unglelskiego B. Kopelówny) 


— Właśnie chciałem się pana zapytać o korek 
od szampana... — Opisał możliwie jaknajdokład- 
niej korek, znaleziony wśród rzeczy, 


szeni Randolpha, 


— Nie ma wątpliwości, że to wspaniały korek -— 
zapewnił kupiec win — o zgrabnym kształcie — 
którego włókna stwardniały po latach ciągłego naci: 
sku, Co się zaś tyczy marki — tu urwał „rozkoszując 


się wspomnieniami wspaniałego 


cią, jakgdyby chodziło o samo wino. 


— Feliks Poubelle, 1884 rok! Wspaniałe wina; 
wino, o którym się pamięta; wino, mające charak- 
ter i delikatność, — które nawet teraz, w swej staro- 

Zdaje się, że zawierało ono nie- 
procent białych gron. 
w jakiej ilości czarne grona używane są do wyrobu 
większości win szampańskich. Rozumie się, że te- 
raz wino to jest bardzo stare, ale według mnie — 
naprawdę dobry szampan osiąga 
piero wówczas, gdy dzięki alchemii czasu zatraca 
hezmyślną burzliwaść młodości — tę pewną wulgar- 


ści, jest cudowne! 
zwykle wysoki 


ność... 


Niewyraźmy gest uzupełnił te słowa; w tym mo: 


Ten ostatni, prezes lokalnego 
B. B., został przez Kazonia mia- 
nowany płatnym sekretarzem u- 
tworzonego dla zaanektowania po 
siadanych przez Centr. Targowi- 
cę w depozycie pieniędzy Warsz. 
Zrzeszenia Kupców i Handlarzy 
Trzody w Zw. Kupców i Komi- 
sjonerów Handłujących Nieroga- 
cizną i Bydłem Rogatym Woj. Śl. 
z pensją 500 zł. miesięcznie oraz 
szefem „propagandy“ Centr. Tar 
gowlcy z pensją 300 zł. miesięcz- 
nie. Ficowski pobierał więc 800 
zł. i przez 5 lat wybrał ogółem 
50.000 zł. (poza pożyczkami z 
"Targowicy), a rola jego w tym 
związku polegała na lekturze abo 
nowanych czasopism, Związek bo- 
wlem żadnej aktywności nie prze 
jawiał, nie leżała ona bowiem w 
intencji Kazonła. 

Mając takich pomocników, Ka- 
zoń gwizdał na wszystko ; mówił, 
że całą radę miejską ma za 600 
zł. w kleszeni. 

Jak wyglądała gospodarka Ka- 
zonia na  Targowicy burmistrz 
Karczewski wiedział doskonale, 
bowiem œ miesiąc kazał sobie 
przedkładać próbne bilanse. 


Qkupacia firmy 


SZYKANY I GROŹBY 
W WARSZAWIE, 


Dyrekcja firmy Słandard-Nobel *" 


* Vacuum Oil, nadal zajmując nie 
przejednane stanowisko w zatar- 
gu z pracownikam| i robotnikami, 
stosuje specjalne szykany i groż- 
by w stosunku do strajkujących 
pracowników I robotników. Od- 
separowano wszystkich urzędni- 
ków ad świata zewnętrznego, wy 
łączając telefony. 

Dyrekcja Vacuum Oil 1 Standard 
Nobel, która dba tak o swój „pre 
słlż", że nawet rozmowa z dele- 
gacją Związku Zawodowego Pra- 
cowników Biurowych 1 Handlo- 
wych uchyblała Jej powadze, sto 
sowała podrzucanie okólników po 
kryjozni, podczas zebrania praca 
wników, co według mniemanta 
Dyrekcj! llcowało z powagą i nle 
uchybiało Jej godności.  Okól- 
niki te były oczywiście tylko 
pustymi frazesami, które nie za- 
spakajały żądań pracowników w 
najmniejszej mierze, a zawierały 
tylko obiecanki. 

Piąty dzień trawa strajk. Na- 
strój lesł bardzo dobry i jednoli- 
ty. Pracownicy, ufałąc w zwycię- 
stwo, są pewni swoich sił i wy- 
trwają do końca. Tym bardziej, 


że ze strony społeczeństwa otrzy- | 


78) 


lem jega 


wyjętych z kie- 


zbioru z taką luboś- 


Wie pan, 


doskonałość do- 


kiś pospolity bankiet. 


Stąd wiedział, że Spółka Centr. 
Targowica „która rozpoczęła i 
cały czas porwadziła swą dzia- 
łalność bez grosza wpiaty na ka- 
piłał zakładowy, wynoszący no- 
minalnie 27.000 zł. już w pierw- 
szym roku swego istnienia była 
bankrutem, a łączne niedobory 
bilansowe za czas do aresztowa- 
nia Kazonia wyniosły 1.145.000 
zł. które po przez różne gwaran- 
cje spadają na miasto Mysłowi- 
Ce. 


Niezależnie od tego istnieje za- 
dłużenle z tytułu Kasy Targowej 
w Banku Rolnym na 500.000 zl, 
za który to kredyt „rozgospoda- 
rowany przez Kazonia w przeclą 
gu 2 tygodni „również gwarancję 
przejęła miasto. Dr. Karczewski 
nie tylko przymykał oczy na fakt, 
że Kazoń pełną ręką czerpał z 
Targowicy milionowe sumy na 
swoje interesy i hulanki z fundu 
szów wierzycieli, ale nawet umoż- 
liwił Kazoniowi i Fruchthaendle- 
rowi pobieranie do końca wyso- 
kich (Kazoń 2,6 tys. mies., Frucht 
haendler 1,5 tys. zł. mies.) pobo- 
rów, nawet za czas pobytu w wię 
zieniu. 


Standard - Nobel 


|mują dużo dowodów życzliwości 
į! solidarności w walce z „geszel- 
"r Vacuum Oil, którzy byli 
głównymi sprawcami zatargu. 

Przedstawiclele wielu związ 
ków, instytucyj spolecznych zgło: 
sili osobiście do strajkujących za 
pewnienie poparcia akcji, prowa- 
dzonej wspólnie przez pracowni- 
ków umys'owych i flzycznych. 

W POZNANIU. 

W ubiegłym tygodniu rozpoczął 
się strajk okupacyjny także w od 
dziale pużrańskim firmy. 

Jak wladumo firma „Standard- 
Nobel" zosłała zakupiona przez 
konkurencyjną firmę „Vacuum 
Oil Company”. 

W akcie sprzedaży nie uwzglę- 
dniano pretensyj pracowników, 
wynikałących z umowy o pracę, 
przy czym nowa dyrekcja chciała 
zawlerać z pracownikami umowy 
indywidualne. 

W BYDGOSZCZY. 

Również pracownicy bydgo- 
skiej filii „Standard Nobel“ sög- 
poczęli w ubiegłym tygodniu 
strajk okupacyjny. Nowonabywey 
przyjęli pracowmików dotychcza- 
sowych na 4 mies, okres próbny, 
przy czym zmusili] ich do zrzecze- 
nia słę praw odszkodowawczych 
do dawnego właściciela. 


mencie Trent pośpiesznie zadał pytanie, będące ce- 


wizyiy. 


— Nie wie pan, czy są w Londynie restauracje, 
które mają na karcie win: „Feliks Poubelle 1884"? 

Clerihew w zamyśleniu potrząsnął głową. 

— Sam mam parę butelek tego wina, ale nie jest 
prawdopodobne, aby można go było znaleźć na kar- 
cie win w którejkolwiek restauracji. Stare gatunki 
szampana należą do najrzadszych. Są zbyt drogie — 
wielka ilość kapitału unieruchomiona jest bezczyn- 
nie, podczas gdy wino się starzeje. W każdym razie 
mogą przetrwać tylko te butelki, które mają najlep- 
sze korki, Nie, stare gatunki szampana nie są wi- 
nem „używanym w przeciętnych restauracjach. Re: 
stauratorzy nie umieściliby na kartach win: „Feliksa 
Poubelle 1884", gdyż większość klientów uważałaby, 
że jest to wino o wiele za stare. — Znowu potrząsnął 
głową, po czym dodał: — Ale są trzy, a może cztery 
zestauracyjki, gdzie można znaleźć w piwnicy parę 
zabłąkanych butelek. 

Wyraz zawodu znikł z twarzy Trenta. — Drogi 
panie Wilhelmie! — zawołał, — Wyrocznio i prora- 
kul Niech mnie pan wtajemniczy w nazwy tych paru 
wytwornych — i, obawiam się, kosztownych — przy- 
bytków kulinarnych, 

Clerihew wymienił nazwy czterech restauracyj — 
wszystkie były małe, wykwintne i straszliwie drogie. 

— Hm. Tak przypuszczałem — powiedział Trent. 
— Żadna z nich nie jest taka, jaką wybrałbym na ja: 
Widzi pan, panie Wilkelmie, 
o co mi chodzi? Jak powiedziałem panu, Randolph + 
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Wiadomości z całej Polski 


KATASTROFA KARETKI 
POGOTOWIA. 


Samochód sanitarny Pogotowia 
Związku Lekarzy w Poznaniu, 
przewożący chorego do Kościa- 
na, chcąc wyminąć 7-letniego 
Władysława Prusakiewicza, któ- 
ty wbiegł na jezdnię, najechał na 
drzewo przydrożne i uległ usz. 
kodzeniu. 

Szofer (Antoni Rudzki, ul, P. 
Wawrzyniaka 15) nie mogąc już 
zatrzymać auta, starał się wymi- 
nąć chłopca, skręcając gwałło- 
wnie w bok, skutkiem czego au- 
ta wpadla na grube drzewo przy 
drożne, Mimo to chłopiec odniósł 
bardzo ciężkie obrażenia i w sta 
nie nieprzytomnym został odwie- 
ziony do szpitala św. Józefa, 
gdzie poddano go natychmiasto- 
wej operacji. 

Wiezlony chory, który wyszedł 
bez szwanku, został innym sa- 
mochodem pogotowia odwieziony 
do Kościana. 


PRZYGNIECIONA ROGAMI 
BUHAJA. 
Robotnica dworska w Chudowle' 
43-letnia Maria Jagoszowa, w cza- 
sie wiązania bydła w oborze dwa- 
ru, przygnieciona zastała do ścia“ 
ny rogami i głową przez 4-letnie- 
go buhaja. Jagoszowa doznała zła 
mania 5 żeber : ogólnych obrażeń 
wewnętrznych. W stanie grożnym 
przewieziono ją do szpitala. 
Z KAMIENIEM U SZYI 
W NURTY RZEKI 

Mieszkaniec wsi Łuczki, Twan 
Sizchów  popelnił samobójstwa, 
rzucając się do rzeki z uwiązanym 
u szyi wielkim kamieniem. Obcją: 
iy} również kamieniami wszystkie 
kieszenie ubrania. 

Zwłoki pa długich poszukiwa- 
niach wyłowiono. 


ARESZTOWANIE FAŁSZERZA 
MONET 


Wydział śledczy w Stanisławo: 
wie otrzymał ostatnio informacje, 
że ślusarz maszynowy Aleksander 
Gomółka trudni się fałszerstwem 
monet, mając do tego celu spesjal- 


nie urządzoną fabryczkę, W wyni- 
ku dłuższych obserwacyj wkroczy 
la policja do mleszkania Gomólki, 
gdzie znaleziono kompletne urzą- 
dzenie do fabrykacji fałszywych 
monet. Gomółka został areszto- 
wany į odstawiony do więzienia, 
gdzie pozostaje do dyspozycji 
prokuratora. 

NIESAMOWITY WYPADEK 

Na szosie pad Miechucinem nie- 
dsleko Kartuz na Kaszubach pe- 
wien rowerzysta wracał do domu, 
mając na ramieniu niezabezpiecza 
ną hiczem kosę. Gdy mijał się z 
drugim rowerzystą, urzędnikiem 
skarbowym Zielińskim z Kartuz, 
abezpieczona kosa zawadziła 
ie urzędnika i odcięła mu ramię. 
Ciężko ranny Zleliński przewiezła 
ny został natychmiast do szpitala 
w Kartuzach. Sprawca nieszczę- 
ścia przytrzymany został przez po 
licję. 

UCIECZKA 11 WIĘŹNIÓW 
z WIĘZIENIA W RZESZOWIE 


W sobotę wieczorem zbiegło Z 
więzienia przy sądzie okręgowym 
karnym w Rzeszowie 11-tu wię- 
źniów, którzy w tym więzieniu 
przebywali na zasadzie nieprawa- 
mocnych jeszcze wyroków. 


Więźniowie wydosłali się z celi, 
a następnie włamali się do szatni, 
gdzie zrzitcili z slebie odzież wię- 
zienną i przywdziali ubrania cy- 


DJ KREM CAZIMI 
 METAMORPHOSA 


ZMARSZCZKI: INNE WADY CERY 


Wyzysk w kopalni żwiru 


sprowokował strajk 


(Kor. wł.) 


W łych dniach wybuchł strajk 
robotników kopalni żwiru w Ło- 
pusznie (Kieleckie). Przedsiębior- 
stwo ta jest własnością niejakie- 
go p. Bilskiego ze Skarżyska. 

Straszne warunki techniczne, ni- 
skie płace, bowiem za pracę od 
godz. 3 rana do 20-ej robotnik 
otrzymuje 2,50 zł, przymusowe 
godziny nadliczbowe — uświado 
miły robotników „iż jedynie Zw. 
Klasowy obronl ich przed tak 
potwornym wyzyskiem . 

Wkrótce na terenie fabryki po- 
wsłał silnie zorganizowany Zwią- 
zek klasowy, ale p. Bilski Związku 
tego nie uznał. Wobec tego Zwią 


nasil ten korek w ki 
mordowany.. Inter 


się, skąd pochodzi 
goż dnia przy lunch: 


nigdy przed tym nie 
dolph wychodził do 


stauracji po jedzeni 


— Panie Wilhelmi 
podniósł szklaneczki 


nej instytucji! 


zek postanowił zwrócić się da kie 
rownika wydziału drogowego P. 
K. P. jako największego odbior- 
cy żwiru, o interwencję, ale tu 
delegacji wygłodzonych robotni. 
ków odpowiedziana, że na P.K.P. 
pracują ludzie za 1,50 zł. dzien 
nie ì są zadowoleni! Naturalnie, 
syty głodnemu nie wierzy. 

Po daremnym wysiłku pertrak 
towania z właścicielem i po bez- 
owocnej interwencji u kierownika 
P.K.P,, zorganizowani robotnicy 
ogłosili jednomyślnie strajk w głę 
bokim przekonaniu a słuszności 
swej sprawy, 


jeszeni w dzień, kiedy został za- 
esuje mnie — tak, jak i policję — 


problem: kto go zabił? Wydaje mi się możliwe, że 
zostamie na to rzucone jakieś światło, gdy dowiemy 


ten korek i dlaczega Randolph 


nosił go przy sobie? Prawdopodobnie zabrał go te 


u, gdyż służący jego twierdzi, że 
widział u niego korka, — a Ran 
kądś na lunch, chociaż nie wia- 


domo, dokąd. A teraz, jeżeli ktoś jad] lunch z nim 
razem, chciałbym zobaczyć się z tym człowiekiem 
i dowiedzieć, co on ma do zakomunikowania: o czym 
rozmawiali z sobą przy otzechach i winie. Również-- 
po prostu z ciekawości — chciałbym usłyszeć, jak 
można sobie wytłumaczyć zachowanie człowieka, 
który w normalnym stanie umysłu, wychodzi z re 


u z korkiem od szampana? 


Clerihew zastanowił się przez chwilę. — Tak, 
przypuszczam, że warto by było mieć te informacje, 
Co się zaś tyczy wytłumaczenia, a które panu chodzi 
— ja sam mógłbym coś nie coś powiedzieć na ten te- 
mat z własnych doświadczeń, chociaż nie sądzę, aby 
mogłoby się to panu przydać. 


e! Jest pan nieoceniony! — Trent 
ę z winem — niech żyje Federa- 


cja Porywaczy Korków, na czele z panem Clerihew, 
który w tej oto chwili wygłosi mowę na temat oben 
nego położenia i bezpośrednich celów tej starodaw 


(D. c. n). 


iine. Prokuratura i policja wszczę 
ta dochodzenia I pościg. 


RESTAURACJA ZABYTKÓW 
HISTORYCZNYCH 


Władze konserwatorskie padję- 
ły prace celem zabezpieczenia od 
ruiny zamków w Chęcinach, w Mi- 
rowie, Babollcach 1  Słewierzui, 
związanych ściśle z historią Pol- 
ski. W Chęcinach odrestaurowano 
środkową basztę zamkową, strza- 
skaną granatami przez Austriaków 
» czasie wojny światowej. Przy 
zamku tym, jak i pozostałych, prze 
widzłane są panadto roboty przy 
wzmocnieniu podmurowań 1 ścian, 
zagrożonych skutkiem wyrw, po- 


wstałych od pocisków armatnich. 
Roboty te będą wstępem do prac 
podjętych celem całkowitego odre- 
słaurowania tych zabytków histo- 
rycznych. 
JESZCZE JEDEN... 

Starosta powiatu kartnskiego, 
Jerzy Czarnocki, został areazta- 
wany z polecenia włady  sądo- 
wych. 

Pomorze nie może się uskar- 
żać na brak sensacyj tega To. 
dzaju... 


REESE a zapisie 
kąciu radiowy 
a 


„ZA KRÓLA STASIA”. 


Koncert pod hasłem „Za króla Stala" 
dn. 13. VII. o godz. 19 zapowiada uię 
szczególnie pięknie, obejmie bowiem u 
twory pochadzące z epoki Stanisława An- 
+ oołączy zatem dawną przeszłość 
hletoryczną z dawną mwayką, ożywi w 
© sposób zamierzchłe czasy i preenie- 
44 je w a rzeczywistość, Wyko« 
nawcami będ: Orkiestra Polskiego Be- 
dia pod dyr. G. Fitelt ergo oran wybitni 

ičci, Ewa Bandrowska:Turska, Aniela 
Srlemiñaka, Maria Bielicza, Janina Go! 
dlewska, Wanda Ruśkiewirz, Kazimierz 
Czekotowski, Maurycy Janowski, Alek- 
sander Michałowski, Kazimierz Petacki. 
Poza tym weźmie ndzinł balet Tatjany 
Wysockiej. Układ piosenek i reżyseria 
feona Schillera. 


Koncert hędzie transmitowany da A: 
4ieryki, która pa fastiesla wawalskim 
samówiła trommisję koncertów, w któ- 
zych błerze udział Ewa Bandrowska-Fur- 
ska 


WSPOMNIENIA O WYCZÓŁKOWSKIM 


W Bydgoskim znajduje alọ wiejska 
Wyczółkowskiego, _Goścleradx, 
gdzie mistrz spędzał zwykle lato ì przyj 
mował awaich przyjaciół. Ni 
niach z wizyt w Goście 
kowskiego oparty jest felieton Jana Ki- 
larskiego p. t. „Lato w Gaźcieradzu”, 
który nadany będzie dn, 13 lipes o godz. 
16.45 przez Rozgłośnię Poznańską. 


Radio warszawskie 
WTOREK, 13 LIPCA 


6,15 Pieśń, 6,18 Gimnastyka. 6,88 
Muzyka, 7,00 Dzien. par, 7,10. Muz 
(piyty), 12,03 Hejnał, 12,08 Dzien. 
poludn. 12,16 Skrzynka rolnicza, — 
12,25 Ork, P. P, gre. 13,45 Wiad. 
gospodar. 16.00 „O sanockiej ziemi” 
audycja dla dzieci. 16,20 Dawne for- 
my taneczne. 16,45 Lato w Gaśeie- 
radzu — fel, 17,00 Ork. Furmań. 
skiego i Czaplarskiego. 17,50 Akt. 
po. turyst, 18,00 Przegląd aktualn. 
finansowo-gospód. 19,10 Program 
18,15 Muzyka  opetetkowa (płyty). 
18.55 Tr. z Teatru w Łazienkach — 
Wieczór muzyki i pieśni z 18-go w. 
20,00 Wiad, sportowe, 26,10 Koncert 
rozrywkowy z Torunia, W przerwie 
o godz. 20,45 Dzien. wieczor, 21,45 
„Boruny” Ignacego Chodźki (reeyt. 
Prozy) (z Wilna), 22,00 Koncert 
solistów, 22,60 Dzien. wieczorny. 


WARSZAWA 11. (Mokotów) 


18,00 Koncert rozrywkowy (pł). 
14,00 Parę informacyj i program. 
14,06 Muzyka na tematy dziecięce 
(płyty). 16,00 Reportaż z życia, — 
15,15 Wyjątki z operetek, 20,00 
Wiad. sportowe, 22,05 Muz, lekka— 
(pł). 23,00 Felieton W. Rapackiego 
„Panowie z azasów mojego przed. 
wiośnia”, 28,15 Muz, taneczna, 


ŚRODA, dnia 14. VIL 


613 Pieśń. 618 Gimnastyka. 6.38 Muz. 
(nżyrz). 1400 Dzien. por. 7.10 Muz. (pły- 
ty). 12.03 Hejnał. 1203 Dzien. połudn. 
12.15 „Wieczne żyto”, pog. 12.25 Ork. u 
Łodzi. 15.45 Wied. gospod. 16.00 „Kwa- 
drans poezji”. 16.15 Pieśni w wyk. chóru 
męskiego (z Katowic). 1645 „Paycholo- 
gin żołnierza w Ilternlurze polskiej“ — 
odczyt prof. Konrada Górkiego. 17.00 
Recital M. Szałesklego — altówka. 17.25 
Pieśni francuskie w wyk. Anieli Salel- 
mińskiej, 17.50 „Buduję własny dom“ — 
poz. 18.00 Chwila Biura Studiów. 18.18 
Program. 18.15 Śpiew (płyty) 18.50 Poz. 
akt. 19.00 Skynni dyrygonci (płyty). 19.50 
Wiad sportowe. 20.00 Kwartet Schramm- 
lo. 20.45 Dzien. Wiece. 20.55 Pag. okt. 
21.00 Koncert Chopinowski w wyk. Ré- 
ży Etkinówny — fortepian. 21.45 „Dwor- 
ki ra Antokolu" lg. Chodźki (recytacja 
prozy). 22/00 Koncert symó, 22,50 Dzien. 


sern 


WARSZAWA H. 13.00 Menuet i gawat 
ipłyty). 14.00 Parę informacji i pragram 


14.06 Kancert rozrywkowy (płyty) 15.00 
Pog. skt. 15.10 Życie kuituralne stolicy, 
15.15 Koncert solistów. 22.00 Wiad. spor- 
towe. 22.05 Mnzyka lekka (płyty). 24.00 
Współczerna liryka tranenika. 28.5 
Muz tan. (płyty). 


Str. 


KRONIKA KRAKOWSKA 


„Na stanowisko burmistrza” 


czekał 


18 lat 


Na łamach „Kuriera Wieczorne- zasług pana Bujakowskiego. 


go" jakiś nikomu nie znany w Pro 
szowicach Stanistaw Jankowski 
obszernie rozpisuje się o dzialai- 
ności obecnego burmistrza miasta, 
Jana Bujakowskiego. Z wynurzeń 
tych widać, że p. Jankowski „na 
przeszłość burmistrza i mimo to ma 
odwagę rozczula- się nad pracą 
niepodległościow; i patriotyczną 
obecnego włodarza miasta, co wię 
c»! wspomina o jego rzekomych 
prześladowaniach, a równocześnie 
ibardziej zasłużonych i szanowa 
nych obywateli obrzuca mianem 
intrygantów czy oszczerców, 

Z treści filipiki p. Jankowskiego 
wynika, że autor widział świade- 
ciwo szkolne p. Bujakowskiego, 
absolwenta 2.giej klasy gimnazja! 
nej, podobnie jąk wie, że był on 
przedtym endekiem; następnie cha- 
dekiem, wreszcie bebekiem, a dziś 
lełduje maksymie najbardziej po- 
płztnej streszczającej się w sło- 
wach „górą nasi“. 

Pański pupil -— nieznany niko- 
mu panie Jankowski — uciekał z 
Warszawy do Proszowice nie z po- 
wcdu prześladowań władz rosyj- 
skich — jak błędnie pan podaje — 
al. uciekał przed zwykłą zemstą i 
złęścią zawiedzionej kobiety, któ- 
rą skrzywdził widocznie bardzo, je 
zel: nie bacząc na niebezpieczeń- 
stwo potrafiła przedrzeć się przez 
front rosyjski, by dopaść pana bur 
mistrza w Proszowicach i wybić 
mi. wszystkie szyby w jego wili. 
Historyjkę tę znamy wszyscy, jak 
mia ją całe miaste. Niech więc pan 
nie usiłuje wpisywać jej obecnie 
di albumu  niepodległościowych 


Tow. Papier wypus 


Nie dawno donieśliśmy o aresz- 
towaniu tow, Papiera rzekomo 
za dzialalność komunistyczną. 
Razem z tow. Papierem areszto- 
wano kilkanaście nsób. Po kilku 
dniach śledztwa wypuszczono na 
wolność kilku  aresztawanych, a 
wreszcie w piątek 9 b. m. — zwol 
niona tow. Papiera. 


W związku z tym; aresztowa- 
niami nasuwa się kilka uwag. 

Wszędzie węszy się kommi- 
stów. Ileż to ludzi przesiedziało 
po kilka miesięcy, a nawet dłużej 
w więzieniu tylko na zasadzie 
doniesień, opartych najczęściej 
na domysiach agentów policyj- 
nych. Wolność człowieka jest zbyt 
wielkim dobrem, aby można nią 
było szafować tak lekkomyślnie. 

Zarówno władze sądowe, jak 
i też wyższe czynniki administra- 
cyjne, powinny zwrócić baczną 
uwagę na te praktyki. 

Na terenie Krakowa znany jest 
zę swej „działalności" komendant 
brygady politycznej „podkomisarz 
Qlearczyk — nawiasem mówiąc, 
nie posiadający kwalifikacyj na 
oficera policji, który na swym 
sumieniu ma już dużo całkowicie 
nieuzasadnionych aresztowań, za 


Nogi i ręce uszkodził pański pu- 
pil — o czym błędnie pan informu- 
je — nie w czasie patriotycznej 
utarczki z Rosjanami, ale na straż- 
nicy pożarnej w Milowicach za 
który to wypadek miał otrzymać 
pewne odszkodowanie. Okolicz- 
neść tę zeznał sam p. Bujakowski 
w Sądzie Okręgowym i trudno ją 
rczumieć jako wyczyn patriotycz- 
ny 

Za panowania Austriaków p. 
Bujakowski i jego siostra otrzyma 
li od rządu austriackiego intratne 
koncesje monopolowe, które do 
dziś dnia są podstawą ich dobro- 
bytu, — chyba nie za owo „rozbra 
janie Austriaków“, jak bałamutnie 
usiłuje przekonać opinię publiczną 
p. Jankowski. Pocóż więc ośmie- 
Szuć siebie samego, gdy czasy te 
znamy wszyscy doskonale, tak jak 
pamiętamy dobrze, że pan Maciej 
Ziemski, nie mający nigdy grosza 
przy duszy, na dwa dni przed wy- 
borem burmistrza wyrzucał setki 
złotych, by tylko fotel burmistrzów 
ski przeforsować dla tego, który 
„na stanowisko burmistrza 18 lat 
c'erpliwie czekał”. 

Szlachetniej i mądrzej byłoby — 
„panie Jankowski" — nie posługi 
wać się nieznanym nikomu nazwi- 
skiem, lecz możliwie przyśpieszyć 
termin rozprawy sądowej, która o- 
koliczności te wyjaśni ponad wszel 
ką wątpliwość oraz wykaże, ile ra- 
cji miał znany na tutejszym tere- 
nie swego czasu szpieg rosyjski, 
kapitan Aleksiejew, gdy powie- 
dział o p. B. do budowniczego Pe- 
teisona „eto nass sotrudnik". 


zczony na wolność 


co da tej pory nie zosłał ukara- 
ny. 

W interesie moralności publicz- 
nej, w interesie praworządności 
leży, aby powołane ku temu czyn 
niki przeprowadziły  skrupulatne 
doshodzenla w sprawie areszto- 
wań, dokonanych w ciągu osłat- 
nich kilku lat. 

Czas najwyższy położyć kres 
samowoli. 


£a arają w kinateatrach 


ADRIA: 
przed bitwą” 
ATLANTIC: „Magnolia“ (Irena Dun- 
nel i „Prawa do „zczęścia” (Janel Gay- 
mi 
BAGATELA: 
deñ szaleje”. 
DOM ŻOŁNIERZA: 
(Lilian Harve;). 
PROMIEŃ: „Pokusa“ (Marlena Die- 
tick) i „N. York — San Francisco*. 
STELLA: „Polępieniec" (Mac Lang- 
len) i „Przygoda pechowca” (Savo). 
ŚWIT: Nieczynne da dnia 13 sierpnia 
1987. 
UCIECHA: 


„Ostatni poganin“ i „Noc 


„Armia Ewy" i „Wie- 


„Czarne róże” 


„Daniel Boone“ | „Mój 


„Bez !wiadków* (William 


Powell). 
KINC DOMU ZOFŁNIERZA: „Dźen- 


telmen kacha inaczej: 


Z Nowego Sącza 
Walne Zebranie P.P.S. 


W Dumu Robotniczym odbyło 
się Walne Zgromadzenie Powia- 
towego Komitetu P. P. S. Zagaił 
zgromadzenie tow. Matkowski, po 
święcając kilka słów pamięci 
zmarlych tow. tow. Daszyńskiego, 
Michałowicza, Kaczanowskiego i 
kilku członków Pow. Kom. Ze- 
rani powstaniem uczcili pamięć 
zmarłych. 

Sprawozdanie z działalności ko 
iniietu składała prezydium: tow. 
taw, Matkowski, Polowiec i Ber- 
ger Antoni, z komitetów z terenu 
tow. tow. Poremba i Serafin. Ze 
skladanych sprawozdań wynika, 
że wpływy P. P. S. w powiecie 


nowosądeckim wzrastają: po- 
wiecie nowosądeckim pow- 
stają nowe ośrodki oporu prze- 


ciw nie przebierającej w  środ- 
kach agitacji endeckiej przy „zbo 
żnej'* współpracy ambon. 

W dyskusji zabierali głos, jako 
goście, przybyli z Zakopanego na 
posiedzenie OKR. tow. tow. Sza- 
wan i Berger St. 


Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK 


Po wyczerpaniu dyskusji ze- 
brani uchwalili jednomyślnie ab- 
sołutoruin ustępującemu Komite 
towi , poczem tow. tow. Głów- 
czyk i Matkowski złożyli obszer- 
ne sprawozdanie z Kongresu ra- 
domskiego P. P. S. 

Na wniosek Kcmisji - Matki wy- 
biano Powiatowy Komiiet w skła- 
dzie tow. tow.: Prezes Matkowski, 


wiceprezesi: Główczyk i Zawiła, 
sekretarz: Polowiec, zast. Rynie- 
wicz, skarbnik: A. Berger, zast.: 


Giela, gospodarz” Repel, wice gos 
podarz: Sobecki, członkowie kemi 
tetu: Cich, Tyczyński, Hoffman, 
Zabża, Niemiec, Krzyżak, Kuzak, 
Świerczek, Paluch, Poremba, Smo 
len, Serafin i Wojciechowski. Ko- 
misja Rewizyjna: tow. tow.: Ćwi- 
ka, Kimner i Goliński. Sąd Partyj- 
ny: tow. tow. Mędlarski, Kimner i 
Ćwikla, 

Pa wyborze. władz omówiono 
pien pracy na przyszłość, pa czym 
odśpiewaniem Czerwonego Sztan- 
Garu zgromadzenie zakończona. 


WINTEROK. 


Kraków pod znakiem samobójstw 


Kronika w Krakowie nofuje aż 
trzy zamachy samobójcze, z któ- 
rych jeden zakończył się śmier- 
cią. 

W pierwszym wypadku pozba- 
wil się życia funkcjonariusz miej- 
ski. W gmachu Muzen Przemy- 
słowego przy ul. Smołeńskiej po- 
pełnił samobójstwo 64-letni An- 
toni Chrobak, wożny magistraiu. 

Chrobak powiesił się na haku, 
wbitym w ścianę. Na miejsce we 
zwano lekarza obwodowego, któ 
ry stwierdził Śmierć. Przyczyna 
rozpaczliwego kroku nie została 


OPŁATY MIEJSKIE. 
Zarząd Miejski przypomina, Że E 
dniem 14 lipca h. r. upływa termin plat- 
ności II raty siałej opłaty wodociągowej 
na rok 1937. Poza tym płatne są przy- 
znane raty opłaty wadociągowej, kann- 
łowej i od środków przewozowych, orar 
podatku szyldawego, wojskowego i od 
pia 
W razie niezapłacenla w terminia po- 
wyższych opłat i podatków Zarząd Miej. 
ski przystąpi do egzekucyjnego ściągnię- 
cia mależytości e %% zwłoki, co narazi 
płatników na niepotrzebne koszty. 
PRZEJAZD POJAZDÓW 
PRZEZ „LAS WOLSKI". 
Wobec coraz częłciej trafinjących się 
wypadków naruszania przepisów o rm 
chu kołowym w Lesie Wolskim, Zarząd 
Losu Wolskiego przypomina, żę za 
względów bezpieczeństwa n uwagi ma 
wąską drogę o licznych skrętach, prze- 
jazd przez Las Wolski dozwalany jest 
tylko w jednym kierunku, 1. j. z Krako- 


wa przez Wolę Justowaką i Las Wolski 
na Bielany lub Chełm. 
Przejazd przez Las Wolski dozwolony 
jest od godz. f-ej runo do zmroku. 
Winni niestosowania się do przepisów 
będą puciągani da odpowiedzialności. 


narazie ustalona. 

Drugi wypadek zdarzył się w 
sobotę, 10 b. m. nad ranem, Prze 
chodnie na plantach w pobliżu 
restauracji „Pawilon“ zauważyli 
nieprzytomnego mężczyznę, leżą- 
cego na ziemi i nie dającego ża- 
dnych znaków życia. 

Wezwano natychmiast lekarza, 
który stwierdził, że chodzi o wy- 
padek samobójstwa, przy czym 
stan denata jest poważny, gdyż 
zażył on dwie pastylki luminalu. 

Wobec tego odstawiona go na- 
tychmiast do szpitala św. Łaza- 
rza. Tutaj zastosowano odpowie 
dnie środki, denat nie odzyskał 
jednek narazie przytomności. 

Ponieważ przy samobójcy nie 
znaleziono żadnych dokumentów, 
nie zdałano ustalić jego identy 
czności. Liczy on około 25 lat; 
Jest Żydem. W czasie, gdy leżał 
na plantach, skradziono mu buty, 
tak, że do szpiłala przywieziono 
go boso. 

Wreszcie straszny wypadek sa 
mobójstwa zdarzył się w domu 
przy Alei Krasińskicgg |. 4. 

W domu tym zajęci byli robo. 
tnicy firmy Kozłowski i Oppman, 


Historie dnia 


Na co mu tyła proszku? Nieznany 
sprawca skradł z wozu, jadącego między 
rzeźnią a III mastem, paczkę z prosz. 
kiem mlecznym wart. 10 zł. na szkodę 
febryki przetworów mlecznych w Kra- 
kowie przy ul. Ślolarskiej. 

Naturalnie, rower. „Nieznany sprawca 
skradł pozostawiony bez opieki na tmn- 
decie rower męski, wart. 40 zł, na szko- 
dę Franciszka Króla z Lyszny pow. Kra- 
ue 


Zamykać okna, Nieznany sprawca do: 
stał się przez otwarte okna da mieszka- 
nia Henryka Filfrennds, przy ul. Celnej 
12, skąd skradł 2 kandelabry, wart. 390 
złotych. 

» i mieszkania. Nieujęty um azie 
sprawtn dostał się do  nieznmkniętego 
mieszania Jana Brodownika, zum. przy 
ul. Lipowej 1 i skradł ubranie męskie 
wraz z dokumentami, wart. 40 zł. 

Na ul. Długosza, na jadącego rowe- 
rem Edwarda Kozłowskiego, lat 27, zam. 
przy ul. Wieczystej 160, najechał wóz je- 
dnakonny, naładowany cegłą, powożony 
przez Jana Trele, zaw. w Wróblowicach, 
wakntek czego Kozłowski doznał lek- 
kich obrażeń cielesnych. 


Dyżury lekarzy 


którzy przeprowadzali tam ro- 
boty instalacyjne. 
Zjawił się tam 42-letni Leon 


Adamski, robotnik, zamieszkaly 
przy ul. Idzikowskiego |. 24, A- 
damski zatrudniony był dotych- 


gezas w firmie Kozłowski i Opp- 
man į otrzymał wypowiedzenie. 
Adamski przejął się tak bardzo 
wymówieniem, że targnął się na 
życie, przecinając soble żyły u le 
wej ręki. Na miejsce wezwano na 
tychmiast lekarza Pogotowia Ra 
tunkowego, który opatrzył ranne- 


bezpieczalni Społecznej, 


go I przewióz! go do szpitala "| 


KRONIKA 


Kto organizuje masowe pogromy 


sklepów żydowskich 


O godz. 23,30 ruszyła z Mo- 
irzejowa do Myslowic grupa m 
czyzn, w liczbie około 40 osób, z 
zamiarem demolowania w Mysło- 
wicach składów żydowskich. U- 
przedzona a tym policja wyszła 
im na przeciw i wezwała demon- 
strantów do rozejścia się. Nie re- 


Orgeszowiec urzędnikiem Mag stratu 
m. Katowic 


Przed sądem grodzkim w Ka- 
towicach odbyła się w sobotę cie- 
kawa rozprawa z oskarżenia pry 
watnego referenta personalnego 
magistratu katowickiego, p. Szcze 
ponika „przeciwko b. inspektoro- 
wj biur w magistracie katowickini, 
Aloizemu Śmietanie. 

Tio sprawy z uwagi na oświet- 
lenie słosunków, panujących w 
magisiracie katowickim, przed- 
stawia się niezwykle  rewelacyj- 
nie. Swego czasu p. Śmietana był 
wezwany na świadka w sprawie 
nadużyć kierownika urzędu stanu 
cywilnego. Kiedy miał zeznawać, 
zauważył, że protłokulantem jest 
p. Szczeponik, wobec czego od- 
mówił składania zeznań, oświad- 
czając, że na pewnej rozprawie 
sądowej dwuch świadków zezna- 


Sprawą skrócenia czasu pracy w hutnictwie 


Oprócz górników domagają się 
również hutnicy skrócenia czat 
pracy dla niektórych kategoryj | 
hutników. Sprawę tę poruszyli 
przedstawiciele zw. zaw. podczas 
ostatniej bytności p. dyr. Klotta 
w Katowicach. 

W rachubę wchodziliby robot- 
nicy zatrudnieni przy zdrowiu 
szkodzącej pracy i tacy, którzy 
Są narażeni narażeni na zatrucie 
ołowiem, dalej robotnicy w wal- 
cowniach cienkiej blachy, którzy 
już przed wojną na skutek swej| 
wyjątkowej pracy miell w stosun 
ku do innych robotników  krót- 
Szy czas pracy. 


agowali onj zrazu na wezwanie, 
więc jeden z policjantów wystrze 
til na postrach w powietrze, co 
odniosła pożądany skutek, Demon 
stranci rozbiegli się. Pochodzili 
ani wszyscy z Zagiębia Dąbrow- 
skiego. 


wało, że p. Szczeponik służył w 
„Orenzschutzu', a wiadomo, że 
„Grenzschutz“ walczył podczas 
plebiscytu przeciwko  powstan- 
com. P, Szczeponik uczuł się tym 
oświadczeniem obrażony i zaskar 
żył p. Śmietanę do sądu. 

Na rozprawie oskarżony prze- 
prowadził dowód prawdy i udo- 
wadnił przed sądem, że p. Szcze- 
ponik faktycznie służył w „Grenz 
schutzu” i brał nawet czynny u- 
dział w walkach przeciwko pu 
wstańcom. Na podstawie niezbi- 
tych dowodów sąd uniewinni p. 
Śmietanę ‚a poza tym na p. Szcze 
ponika natożył koszta sądowe, 

Wyrok ten wzbudził szerokie 
komentarze wśród obywateli Ka- 
towie. 


W sprawie tej uzgodniono, aby 
związki zawodowe wygotowaly 
odpowiedni memoriał celem do- 
kładniejszego sprecyzowania żą-| 
dań, 

Przeciwko skróceniu czasu pra- | 
cy w hutnictwie istnieje bardza 
silna opozycja ze strony przemy- 
sławców. Również czynniki rzą- 
dowe zachowują dużą rezerwę w 
tej sprawie, co musi wywołać 
wrażenie, że Rząd nie bardzo przy 
chylnie odnosi się do postulatów 
huiników. Sprawa skrócenia eza- 
su pracy w hutnictwie wywoła 
prawodpadobnie długotrwałe kan! 


Dnia 18 lipca — noc. 


Aleksandrawicz Julian — Warneśczy- 
ka 14, tel. 189-99. 

Fischel Tobiasz — Krakowska 31, tel. 
17246. 

Pinkusfeldowa R. — Sehastiana 7, tel. 
11683. 

Żabiński Robert — Szewska 22, 
182-68. 


tel 


Czytajcie prase 
socjalistyczną 


Pożar. Powsiał pożar w mieszkaniu 
Josny Buchbindera przy ul. Meitelsa 16, 
gdzie zapaliła się Ścianka drewniana od 
pieca, nsnezającega pokój pa malowaniu. 
Weawana atraż pożarna ogień ugasila. 


Radio krakowskie 
WTOREK, 13 LIPCA 


12,15 Kiika informacyj. 13,55 Je- 
dziemy do Paryża (płyty). 15,05 
„Czy wiecie, że...” 15,25 Muzyka 
lekka (płyty). 15,40 Lokalne wiad. 
gospodarcze (Izba rzemieślnicza).-— 
18,10 Program na dzień nast. 18,13 
„Pod czarem walca” — rec, wokalny 
Ady Kluz-Kubiczkowej (sont.), przy 
fort, Wacław Geiger, 18,45 Lokalie 
wiad. sportowe. 23,00 Felieton Wine. 
Rapackiego (z Warszawy 11). 23.15 
Muzyka taneczna z dancingu „Cate 
Club“ — gra orkiestra Kataszka i 
Karasińskiego (z Warszawy II). i 


ŚRODA, 14. VII. 


1215 Kilka iniormacyj. 14.55 Konter 
popularny (płyty). 15.05 Odczyt spor- 
towy: „Lekkuatleci na xlarcie*, wygł. 
dr. A. Marox. 1515 Francuska muzyka 
w wyk. aławnych skrzypków (płyty). 
1540 Lokalne wiadomości gospodarcze 
(wiekda). 18.00 Program. 1915 Muzyka 
irancmska (płyty). 1845 Lokalne winci- 
maści sportewe. 19.00 Lekka muzyka 
francuska. Olga Łada (piosenki), oraz 
M. Altenberg i S. Lipezyóska (dwa for. 
tepiany) — w przerwie „Kącik bumora“ 
w ope. Feliksa Zandlera (ze Lwowa). 
23.00 Muzyka taneczna (płyty). 


Repertuar 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Wtorek, 13. VII. „Temida na prówlne 


cji“. 4 
Śradz, 14. VIL „Jaskółka z wieży Mm 
rinekiej*, 


LĄSKA 


„Gdzie konia kują żaba nogę podstawia” 


|Veto t.zw. izb przemystowo-handlowych przeciwko 


skróceniu czasu pracy w górnictwie 


$prowa skrócenia czasu pracy w 
»sp.awą pomię:zy 

Skami, Rz. - i prz.znysłow- 

c mi, jiko bezpośrednio ztintere- 
sowanymi czynnikami, Czynniki 
postronte nie mogą * mieć pra- 
Jom. A jednik odezwały się 
przy: ia: 
konia kują, żaba nogę pod- 


„Gd- 
stawia” 1. zw. izby przemysłowo- 


handlowe, któw "dają swoje 
veto. Mianowicie t. zw. izby prze- 
mysłowo-handlowe w Kazovwicacli 
uchw. lity, co następuje: 

„Po szczegółowym rozpalrzeniu ca- 
łokształtu zagadnienia, zebrani stanęli 
na stanowisku, że od "ntega r. by t j- 
od ctwili udzielania przez samorząd 
gospićarczy negatywnej opinii co do 
możliwości skrócenie czasu pracy w 
górnictwie polskim, nie zaszły żadne 
tegu rodzaju okolicznośc”, ktáreby u- 
znsudrialy zmianę tego stanowiska. W 
szczogólsości w żadnym z państw, któ- 
re korkuriją z Polską w dostawach 
wəgla ma rynki międzynarodowe. s 
przede wszystkim w Anglii i w Niem- 

e zostały wprowadzone ża- 


ezee! 


dne zmiany cznsu pracy, wobec czego 
skrórenie lego czasu w kopełniach pol- 
ich wa- 


skich postawiłoby je w cię 
cunkach konkurencyjnych, zwiększając 
w zuacznym stopniu koszty produkcji. 
Również skutki wprowadzenia skróco- 
nego czasu pracy we Framcji bynaj- 
mniej nie rokują nadziei, by analogi- 
czna reformu w Polsce mogła dać po- 
aytywne rezultaty z punktu widzenia 


sacż snego i gaspo "arczego. Poza tym 


ze strony Izb zgłaszona szereg wąlpli- 
wości co da paszcz jElnych pantano- 
wień projektowan, :h rozporządzeń, a 
w szczególności wypowiedziana się ka- 
tegorsznie przeciwko ewentuałnen | 
wprowadzeniu ich w życie już od dnia 
1 września r, b., to jest w okresie roz 
poczynającego się sczonn najiniensyw= 
niejezej pracy w górnictwie, z mwagi 
na zbliżający się okres zimowy. Wazel- 
kie zmiany w organizacji zracy W ko- 
palniach węgla mogą być wprowadza: 
ne jedynie w sezonie martwym, t j. ha 
wiosnę, w przeciwnym hawiem razie 


musiałyby one wywołać poważna sae 

kłócenia w normalnym zaopatrywaniy 

tynku w wegiel“. 

Izby przemysłowo - handlowe 
przyszły więc z pomacą ciężkiemu 
przemysłowi. Nie zmieni to oczy- 
wiście obecnego stanu rzeczy. ani 
ze strony rządu, ani ze strony or- 
ganizacyj zawodowych. Panowie z 
t zw. izb przemysłowa-handlo- 
wych zderzaskowali mę jednak 
przy tej okazji, jako zacietrzewie- 
ni przeciwnicy klasy rohotniczej. 
Odkryli swe właściwe reakcyjne o= 
blicze. Poznanie tej prawdy przy- 
da się robotnikom na przyszłość. 

Zaznaczyś wypada, ż na czele 
tych izh stają: p. Drozdowski, au- 
tor okólnika w sprawie nieprzyj- 
mowanie synów robotników i t. d. 
do pracy w handlu i przemyśle 
bez przygotowania kupieckiega, o- 
raz niejaki p. Kowalczyk, który o- 
statnio tak odważnie pluje na 
PRDSSR 


Nowy Kurs 
w Wydziale Oświecenia Publicznego? 


„Polska Zachodnia“ donosi: 
Jak się dowiadujemy dr. Tadeusz 
Kuoczyński, Naczelnik Wydziału 
Qświecenia przy Śl. Urzędzie Wa 
jewódzkim, został przeniesiony na 
równorzędne stanowisko do Lwa- 
wa na miejsce kuratora, dr. Ga- 
dowskiega. 

Jak nam donoszą z prywatne- 
go żródła, na stanowisko Naczel- 
nika WOP. w Katowicach ma być 
powołany p. Marian Zawidzki z 


ierencje. 


Poznania. 


Zapowiedź zmiany na stanowi- 
sko Naczelnika Wydziału Oświę- 
cenia wywoluje zdziwienie. P, Na 
czelnik Kupczyński uchodził za o- 
sobistość zrównaważoną, o dużej 
znajomości swego resortu. Prze- 
nlesienie z tak odpowiedzialnego 
stanowiska do Lwowa jest pewną 
niespodzianką. Jeszcze większą 
niespodzianką jest sprowadzenie 
na Śląsk p. Zawidzkiego z Pozna 
nia. Czyżby zanosiło sie na „na- 
wy kurs" — endecki? 


az mmaemAIIAEZ A | ZZ 
Qdbito w dsukarni Sp. Nakładowa Wydawniczej „Rahotnik”, Warszawa, Warecka 4. 


